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SreDrnymi Krzyżami 

Zaslusi
za wzorowe wykonywania 

obowiązków 
wobec Państwa

D z ie s ią tk i  zak ładów  p ra c y  
m eldu ją  o p rzed te rm inow ym  

w ykonan iu  zadań drugiego  
roku  P lan u  6 - le tn iego

W POM-ach i spółdzielniach produkcyjnych woj. opolskiego
oddano do użytku

761 nowych izb mieszkalnych

W O zorkow skich Z a k ła ­
dach Przem uslu B aw e łn ia ­
nego buduje  się nową 
w ie lką  w  ykańezalnię i 
e lek trow n ię  zakładową.

Na zd jęc iu : Przodujący  
m onterzy Tomasz F ilip o ­
w icz  i K azim ierz Konrad  
pracu ją  przy w a lcow an iu  
ru r  podgrzewacza.

Foto C AF

Depesze w związku z 34 rocznicą
Rewolucji Październikowej

Do
Prezydenta  Rzeczy pospo li te j Po lsk ie j
Towarzysza B O L E S Ł A W A  B IE R U T A

W  a r  s z i  w  i

Proszę Was, Towarzyszu Prezydencie, o przy jęc ie  serdecznej*» 
podziękowania za p rzy jac ie lsk ie  pozdrow ienia i najlepsze życze­
nia. nadesłane przez Was w  im ien iu  narodu polskiego i W aszym 
w łasnym  z o ka z ji 34 roczn icy .W ie lk ie j S ocja listycznej R e w o luc ji 
Paździe rn ikow e j.

(— ) N. S Z W E R N IK

Do
Prezesa Rady M in is t ró w
Rzeczypospolite j Po lsk ie j
Towarzysza J O Z E F A  C Y R A N K IE W IC Z A

• W a r s z a w a

D zięku ję  Wam. Towarzyszu Prem ierze i Rządowi Rzeczypospo­
li te j Polskie j za przy jac ie lsk ie  pozdrow ienia i najlepsze życzenia 
z okazji 34 roczn icy W ie lk ie j S ocja listycznej R ew o luc ji Paździer­
nikowej. .

(— ) J. S T A L IN

Do
M in is t ra  Spraw  Zagran icznych  

• Rzeczypospolite j Polsk ie j
Towarzysza S T A N IS Ł A W A  S K R Z E S Z E W S K IE G O

Proszę przy jąć, Towarzyszu M in is trze, m oje serdeczne podzię­
kow anie za Wasz'e p rzy jac ie lsk ie  pozdrow ienia i życzenia z okaz ji 
34 rocznicy W ie lk ie j S ocja listycznej R ew o luc ji Październikowej,

(— ) A. W Y S ZY Ń S K I

Nadchodzą nowe m e ld u nk i o w ykon an iu  przez w ie le  zak ładów  pracy zadań d ru g ie ­
go roku  P lanu  6-le in iego  i o p rzystąp ien iu  do ponadplanow ej produkcji.

JO ZEF K O Z IO Ł , S E K R E ł 
T A R Z  G R O M A D Z K IE J OR f  
G A N IZA C J1 PZPR W ŁĄ - t  
K A C H , GM SUŁÓW  
POW M IL IC Z , WOJ W R O 1 
O ŁA W S K IE , G O SPO DA­
RUJE NA  8 H A  P ierwszy* 
w ykona ł w szystkie zobo- 
wiązania wobec Państwa 
a następnie zorgan izow a ł*  
do w ykonania zobowiązań * 
całą gromadą Dzięki o rpa- , 
n u a c jt p a rty jn e j, k tórą k ie - ' 
row a l tow  K ozio ł oraz ko- . 
lu  ZM P  i sołtysow i, grom ą- . 
da Ł ą k i w ykona ła  ca łko w i- . 
cip w szystkie swoje zobo- , 
wiązania

O w ykonan iu  rocznych i  za­
dań na 54 dn i przed term inem  
zam eldowały załogi Zjednocze­
nia Budownictwa Miejskiego w 
Szczecinie. W ramach zrealizo­
wanego przedterminowo planu 
oddano do użytku w roku bież. 
obiekty mieszkalne i socjalne o 
łącznej liczbie 5.121 izb.

9 nuwycli szkńl 
w woj. opolskim

Na czoło pow ia tow ych przed­
sięb io rstw  budow lanych w  k r a ­
ju  w ysunę ły się załogi przed­
sięb io rstw  pow ia tow ych w  woj. 
opolskim, k tó re  ju ż  w dn iu  25 
października osiągnęły 104 proc. 
planu rocznego Załogi tych 
przedsiębiorstw oddały w roku 
bież. do użytku 761 nowych izb

mieszkalnych w POM -ach i spól 
dzielniach produkcyjnych oraz 
wykonały remonty kapitalne w  
budynkach o łącznej kubaturze 
650 tys. m sześć. Prócz tego 
PPB woj. opolskiego wybudo­
w ały 9 nowych szkół i dobu­
dowały 47 sal szkolnych oraz 
oddały do użytku nowoczesny 
szpital w Głubczycach.

0 50 proc. wzrosła 
wydajność pracy 

w Kieleckich Zakładach 
Obróbki Marmuru

W Bydgoszczy roczne zadania 
zrea lizowało ju ż  10 zakładów 
pracy. O w yko na n iu  rocznego 
planu na 41 dn i przed te rm i­

nem doniosła osta tn io  załoga 
g a rb a m i w  Bydgoszczy.

Podobny sukces osiągnęła za­
łoga Fabryki Mebli N r 11 w  O- 
polu, k tó ra  w ykona ła  plan ro­
czny na 46 dn i przed term inem . 
Załoga te j fa b ry k i obniżyła 
rów n ież o 10 proc. koszty w ła ­
sne p ro d u k c ji w  po rów nan iu  z 
io k ie m  ubiegłym .

O p rzed te rm inow ym  w y k o ­
nan iu  zadań drugiego roku  P la ­
nu 6-le tn iego  zam eldowały ta k ­
że załogi 4 zakładów  obróbki 
kam ien ia budowlanego. Są to 
Bolesławickie i Skrzyd low iecko 
Kunowskie Zakłady Obróbki 
Piaskowca oraz Piławieckie i 
Kieleckie Zakłady Obróbki M ar 
murów. Te doskonałe w y n ik i 
osiągnięto w  g łów ne j m ierze 
przez zm echanizowanie proce­

sów p ro du kc ji. Tak np. w  K ie ­
leckich Zakładach Obróbki M ar 
murów, dzięki zastosowaniu m. 
in. elektrycznych suwnic do 
przenoszenia bloków m arm uro­
wych, wydajność pracy wzro­
sła o 50 proc.

W  przem yśle ceram icznym  do 
pierwszych, k tó re  zam eldowały 
o w yko na n iu  p lanów  należą za­
k ła d y  Porcelany Elektrotechni­
cznej „Boguchwała" w  w oj. 
rzeszowskim  oraz zakłady fa ­
jansu w  Pruszkowie.

Szkoła po lska  spe łn i 
swe w ie lk ie  zadanie w ychow aw cze  
postawione przez Partię i Rząd
tylko przy pełnym współudziale nauczycielstwa i młodzieży

O przed te rm inow ym  w y k o ­
naniu rocznych zadań p ro d u k ­
cy jnych  donoszą rów nież za­
k ła dy  przem ysłu leśnego. M e l­
du nk i tego rodzaju nadesłały
osta tn io  załogi Fabryki Suchej | ty — W itold Jarosiński 
Destylacji Drewna w  Fosow- 
skich w  w oj. opo lsk im  - oraz 
Tartaku N r 4 i Zakładu Wełny 
Drzewnej w  Miałach w  w oj. 
zie lonogórskim .

Fragm en tjj p rze m ó w ie n ia  uip głoszone go p rzez m in . O św iatp  
W . Jarosińskiego  na K ra jo w e j N a ra d z ie  A k tyw u  Szkolnego ZM P

W drugim dniu obrad Krajow ej Narady Aktyw u Szkolnego 
Z M P  do zgromadzonej młodzieży przemówił minister Oświa-

d o
Przodujący chłopi w yb ieran i
zarządów gromadzkich, kół ZSCh

W całej pełni trwa kampania wyborcza do władz terenowych Związku Samopomocy Chłop­
skiej. We wszystkich województwach odbywają się w dalszym ciągu walne wyborcze zebrania 
członków kół gromadzkich ZSCh.

PIO TR  P IE T R Z A K  * 
C ZŁO N E K  S P Ó ŁD Z IE LN I *  
FR O D U KC YJN EJ I TYPU  ., 
W M IS ŁÓ W IC A C H  GM  j  
M IL IC Z  POW. M IL IC Z  f  
WOJ W R O C ŁA W S K IE  t  
w yw iąza ł j  się ca łkow i- j, 
cie ze w szystkich zobo- § 
wiązań wobec Państwa. (  
wzorowo prow adzi hodowlę  j  
trzody ch lew ne j i byd ła  f

; wyhodowane tuczn ik i .«prze i
i  daje Państwu. Gdy pod 
f  w p ływ em  w ro g ie j propa- 
i  pandy część członków śpół- 
t  dz ie ln i ociągała się z prze- 
jł prowadzeniem  siewów  je- 
(ł siennych. P ie trzak p ie rw - 
f  szy w yru szy ł w pole i por- 
f  w a ł za sobą innych P iet- 
f  r :n k  cieszy się wśród człon- 
$ ków  spółdzie ln i ogólnym  u- 
(* znaniem  i szacunkiem, (st)

W  woj. ka to w ick im  do 15 bm. 
odbyło się już  ponad 100 w a l­
nych zebrań wyborczych.

Na zebraniach tych chłop i 
pod ję li liczne zobowiązania, 
k tó rych  celem jest podniesienie 
p ro d u kc ji ro lne j

Ch łop i z gromady Ujejsce w 
pow. będzińskim postanow ili 
na jpóźn ie j do końca stycznia 
przyszłego roku wykonać plan 
kontraktowania tuczników na 
I I I  kw artał 1952 r. Mieszkance 
z grom. Myślina w pow. lubli- 
nieckim zobow iązali się odho- 
dować wszystkie cielęta, aby 
zw iększyć pogłow ie bydła. Dla 
uspraw nien ia i zwiększenia do­
staw m leka postanow iono po­
nadto zorganizować ruchom ą 
zlewmie m leka W tym  samym 
powiecie na zebraniu w grom. 
Kochanowice podjęto zobow ią­
zanie zakontraktowania dodat­
kowo 40 tuczników do końca b r

Chłop i z grom. Bo.iasowicc w 
pow. pszczyńskim zam eldowali 
o w ykonan iu  do 2 bm. planu 
dostawy m leka na rok bieżący 
Jednocześnie postanow ili oni 
przekroczyć ten p lan co n a j­
m n ie j o 10 proc.

W czasie zebrań szeroko om a­
w ia ją  chłop i przebieg dostaw 
zboża i z iem niaków  oraz wpłat, 
podatku i SFOR. P ostanaw ia­
jąc przyspieszyć w ykonan ie  zo­
bowiązań wobec Państwa, de­
m asku jąc opornych ku łaków , 
u trud n ia ją cych  w ykonan ie  p la ­
nów grom adzkich.

W  Małych Łanach w pow. 
gliw ickim ch łop i zobow iązali

5 opornych ku łakó w  do odsta­
w ienia w ciągu 10 dn i pełnych 
ilości zboża i ziem niaków .

W grom. M yś lina  w pow. lu -  
h liu irc k im  b. sołtys O ba rczy ł, 
został zdemaskowany ja ko  spe­
ku lan t. k tó ry  stale w yku pu je  
tow a ry  ze sklepu gm inne j spół­
dz ie ln i W okresie żn iw  i w y - 
kopków  O learczyk zmuszał m a­
ło ro lne  ch łopk i — T. K oko t i 
E. M a jkę  do pracy w  jego go­

spodarstw ie. a ja ko  k ie ro w n ik  
g rupy hodowców trzody ch lew ­
nej. pa ra liżow ał k o n tra k ta c ję ;

Na zebraniach w gromadach 
pow. będzińskiego z uznaniem 
m ów iono o pomocy Państwa dla 
mało i średn ioro lnych chłopów 
W I I I  kw a rta le  b r chłop i tego 
pow ia tu  o trzym a li od Rządu 
około 230 tys. zł w  fo rm ie  po­
życzek na zakup bydła, budowę 
silosów, zakup prosią t itp. To-

Już 39 powiatów zwolnionych zostało
z o d s y p ó w  i m ia re k

W  dniu 17 bm. najlepsze w yniki w planowym skupie zboża 
uzyskali chłopi województw: łódzkiego, szczecińskiego, wrocław ­
skiego, kieleckiego, rzeszowskiego i katowickiego.

Z liczby ok. 180 powiatów, które przekroczyły poziom 65 proc. 
rocznego planu sprzedaży zboża Państwu, do dnia 17 bm. 96 po­
wiatów przekroczyło już 75 proc. rocznego planu dostaw zboża. 
W  dniu 17 bm. liczba ta powiększyła się o 2 dalsze powiaty: pow. 
Koźle i pow. Niemodlin w woj. opolskim.

Ogółem zatem granicę 75 proc. przekroczyło dotychczas 98 po­
wiatów.

W dniu 17 bm. 6 dalszych powiatów za przekroczenie 90 proc. 
rocznego planu dostaw zboża zwolnionych zostało z odsypów 
i miarek. Są to powiaty: pow. Nisko w woj. rzeszowskim — 
90,5 proc., pow. Kamienna Góra (woj. wrocławskie) — 90,6 proc., 
pow. Bolesławiec (woj. wrocławskie) — 90.1 proc., pow. Nowo­
gard (woj. szczecińskie) — 90,5 proc., pow. Olesno (woj. opol­
skie) — 90,7 proc. oraz pow. Myślibórz, który pierwszy na terenie 
u oj. szczecińskiego przekroczył 100 proc. planu rocznego sprzeda­
ży zboża. Ogółem więc liczba powiatów, które zwolnione zostały 
z odsypów i miarek, wynosi 39.

Poniatowe narady aktynu wiejskiego wskazały 
dalsze zadania organizacjom ZHP na wsi
W ubiegłą niedzielę odbyły 

*lę w całym kraju Powiatowe 
Narady Aktywu Wiejskiego 
ZM P których zadaniem byto 
omówienie pomocy młodzieży w 
wykonaniu przez wieś obowiąz» 
ków wobec Państwa, w uspraw­
nieniu pracy organów władzy 
ludowej oraz omówienie dal­
szych zadań organizacji ZM P  
na wsi.

Poniżej zamieszczamy frag­
menty sprawozdań z kliku od­
bytych narad.

W pow. Lębork powstały 
22 nowe koła ZMP

Na P ow ia tow ej Naradzie A k  
ty w u  W iejskiego ZM P w Lę­
borku, woj. gdańskie panowało 
duże ożyw ienie — w dyskusji 
wystąpiło 21 ZMP-owców. Dy 
skutanci wskazali, że wszędzie, 
gdzie koła ZM P czynnie pom a­
gały P a rtii i w ładzy ludow e j w 
uśw iadam ian iu  m ało ro lnych  i 
ś redn ioro lnych chłopów  oraz w 
ok ie łzny w aniu ku łaków , tam 
w okó ł ZM P-owców  chętnie sku 
piata się m łodzież niezorganizo 
wana. k tóra następnie wstępo 
Wala w szeregi ZM P W ostat­
nim czasie powstało w ten spo­
sób w pow. Lębork 22 nowe ko­
la ZM P  na wsi oraz wstąpiło do 
organizacji 187 nowych człon­
ków.

Ze szczególna uwaga w y s łu -1 towarów przemysłowych, który 
chała narada . w ystąp ienia I krzywdził miejscową ludność, 
ZM P-owców  z grom ady Wicko i gdyż zbyt wiele towarów pozo-
Łeba, gdzie młodzież w niestru­
dzonej agitacji doprowadziła w

stawało w sklepach we Wrześ 
ni za mało natomiast sprowa-

stosunkowo krótkim czasie do dzano do GS-u. ZM P-owcy  
zrealizowania zobowiązań wobec zwrócili się z tą bolączką do 
Państwa w 90 proc. Prezydium Gminnej Rady Na-

P rzyk ładv  przodujących orga S r L S i k ,  co z 
m zacj, przyn ios ły  szczególnie bardw l p o w tó n lł. w p lvnę ,0 na 
w ie le  pożytku delegatom z gmin WJ!rost realizacjj 7P„£0 * iązań
Gniewino. Łęczyca i Cewice.
Przedstaw icie le tvch gmin. n ie ­
licznie obecni na naradzie, po­
s tan ow ili zapoznać z fo rm am i 
pracy przodujących kó) o rg an i­
zację ZM P-owską na swoim  te 
renie, aby szybko wzmocnić sła­
bą dotychczas pomoc m łodzieży 
w  w ykonan iu  przez wieś zobo­
w iązań wobec Państwa.

(ap)

ZMP-owcy pomaga q 
w usuwania boigezek 

wsi
Uczestnicy narady we Wrześ­

ni, w o j. poznańskie, szczególnie 
w ie le  uw agi pośw ięcili pomocy, 
ja k ie j udzie la ją  w ie jsk ie  o rg an i. 
zacje Z M P  w ładzy ludow e j w  
usuw aniu różnych bolączek,

Przewodniczący koła ZM P  w  
Gorzycach opow iedzia ł, ja k  m ło ­
dzież \y jch gm in ie  zw róc iła  uwa 
gę na n iesp raw ied liw y  rozdzia ł

wsi wobec Państwa.
Przewodniczący innego koła 

7,MP tow. Slaszak, opow iedzia ł 
jak ZM P-owcy doprowadzili do 
wyborów nowego sekretarza 
gromadzkiego kola ZSCh oraz 
jak  pomogli mu w pracy uświa­
damiającej. dzięki czemu gro­
mada, która przedtem pod 
względem wykonania zobowią - 
zań ,stała na 14 miejscu w gmi­
nie wysunęła się ostatnio na 
czoło.

We wnioskach końcow ych na­
rada zaleciła organizacjom  w ie j 
skim  ZM P  pow. W rześnia, aby 
w yko rzys ta ły  te doświadczenia 
: wzm ogły pomoc m łodzieży w  
usuwaniu bolączek wsi. (ts)

Osiągnięcia 
młodych agitatorów

Na naradzie w Żarach, woj. 
zielonogórskie, obecnych b i ło  
110 aktywistów.

Uczestnicy na rady s tw ie rd z ili, 
że dzięki pomocy ja k ie j udzie­
la ją  . organizacjom  Z M P -ow - 
skim  członkow ie P a rtii, m ło ­
dzież rozw ija  ożyw iortą ag ita ­
cję wśród pracujących chłopów 
W gm in ie  Przewóz Z M P -ow cy 
zaagitow ali do w ykonan ia  zobo­
wiązań w p lanow ym  skupie 
zboża n a jp ie rw  w łasnych rodz i­
ców, a następnie sąsiadów. dzię_ 
ki czemu np. gromada W łochów 
w ykona ła  plan skupu zboża w 
110 proc., a w  G rynoficach w 
105 proc.

Danuta Hut z Niwioy opow ie­
działa o tym . iak  Z M P -ow cy a- 
g itu ją  podczas zebrań grom adź, 
k ich  i wskazała że ani jedno 
zebran!c gromadzkie nie p o v:n- 
no pozostać bez udziału Z M P - 
owców.

Narada w  Żarach w yróżn iła  
się tym , że wskazała dokładnie 
tereny, gdzie znaczna cześć 
pracujących chłopów, szczegól­
nie zam ożniejszych ś redn io ro l­
nych, zna jdu je  się nadal pod 
s ilnym  jeszcze w p ływ em  k u ła ­
ków . S ytuacja  taka is tn ie je  m. 
in w  gm in ie  O lbrachtów . Z M P - 
owcy z te j gm iny  postanow ili 
wzmóc pracę w y jaśn ia jącą  i  e- 
ne rg iczn ie i rozpraw iać się z k u ­
ła c k im i k ła m stw am i. (aw)

też ostro sk ry tykow a no  zarząd 
kola ' grom adzkiego w Łagiszy, 
k tó ry  zaniedbał spraw y rozdzia­
łu  kredytów .

W tym  samym powiecie na 
zebraniu w  grom. Twardowice
jeden z chłopów. Ferdyn po­
w iedzia ł m. in .: „Nasi do tych ­
czasowi k ie row n icy  grup ho­
dowców i p lan ta to rów  nie zro­
b ili nic, aby zaznajom ić nas z 
tym . ja k  trzeba up raw iać pole, 
aby lep ie i rodziło, ja k  n a jle ­
p ie j hodować tuczn ik i. N ie w ie ­
dzą oni nawet, ja k ie  są p lany 
k o n tra k ta c ji“ .

Na zebraniu w grom. T w a r­
dowice do nowych w ładz kota 
grom adzkiego ZSCh w ybrane 
zostały m in. m ałoro lne ch łop­
k i: F. Barańska, A. Laszczyk i 
L. Dziuba, w yróżn ia jące się ak- 
ty w is tk i m iejscowego koła go­
spodyń, k tó re  w. poważnym  
stopniu p rzyczyn iło  się do w y ­
konan ia przez gromadę rocz­
nego planu sprzedaży zboża

K iedy w  grom. Wojsławice w 
pow. zawierciańskim zgłoszono 
do zarządu kandyda tu rę  Pie­
trusińskiego, podniosły się g ło ­
sy protestu. Ch łop i w ykaza li, że 
P ie tru s iń sk i po kum ote rsku  w y ­
kup u je  z gminne.i spó łdzie ln i 
a trakcy jn ie jsze  to w a ry  i speku­
lu je  n im i. Dzięki zdecydowanej 
postaw ie chłopów  kandyda tu ra  
P ie trus ińsk iego została w yco­
fana.

Podobnie by ło  w  innych  gro­
madach, gdzie ku łacy  lu b  ich 
poplecznicy us iłow a li wejść • do 
w ładz kó ł ZSCh. Ich kandyda­
tu ry  b y ły  odrzucone dzięki czu j­
ności m a ło ro lnych  i średnia- 
ków , a do zarządów w yb ie rano  
ludz i, cieszących się dobrą o- 
p in ią  grom ady i sum iennie w y ­
pe łn ia jących obow iązki wobec 
Państwa.

Na wstępie m in. Jarosiński 
podkreśla, że w osta tn im  czasie 
w  szko ln ic tw ie  dokonano po­
ważnego k ro ku  naprzód, nie 
ty lk o  w  dziedzin ie rozw oju  o r­
ganizacyjnego szkół, ale ró w ­
nież w  zakresie pogłębienia p ro­
cesu wychowawczego i d yd a k ­
tycznego. „W oparciu o doświad 
rżenia przodujących na świeeie 
szkół radzieckich i pedagogiki 
radzieckiej, w oparciu o polskie 
postępowe tradycje pedagogicz­
ne — m ó w ił m in is te r — stwo­
rzyliśmy obecny system orga­
nizacyjny szkolnictwa, opraco­
waliśmy nowe programy i po­
dręczniki, które — mimo istnie­
jących jeszcze braków i uste­
rek — są podstawą do kształto­
wania naukowego światopoglą­
du i socjalistycznej moralności 
młodzieży. Z doła liśm y o lb rzy ­
m ią większość nauczycieli po­
zyskać dla now e j szkoły, zasi­
liliś m y  stare kad ry  m łodym i 
nauczycie lam i, w ychow anym i 
ju ż  w Polsce Ludow e j, w  atm o­
sferze socjalistycznego budow ­
n ic tw a, w  znacznej m ierze o- 
czyściliśm y szeregi nauczycie l­
stwa z elem entów  w rogich na­
szemu us tro jow i. Te w y s iłk i w 
k ie ru n ku  ulepszania naszej ka ­
d ry  nauczycie lsk ie j przede wszv 
s tk im  drogą oddzia ływ an ia  w y ­
chowawczego i politycznego bę­
dziem y k o n ty n u o w a li“ .

M in . stw ierdza, że jednocześ­
nie podnosi się na coraz w yż­
szy poziom praca o rgan izacji 
Z M P -ow sk ie j w  szkołach, w p ły w  
w ychow aw czy ZM P  jest coraz 
s iln ie jszy. „T o  wszystko — oś­
wiadcza mówca — stwarza wa-

wychowawcy, budzić miłość i 
szacunek do nich i ich pracy

Szczególnie ważnym zada­
niem organizacji młodzieżowej 
jest współdziałanie z nauczy­
cielstwem, mobilizowanie wszy­
stkich uczniów do zwaiczania

wśród młodzieży. W zm acniając | wpływów obcej ideologii oraz
au to ry te t nauczyciela w z mac paraliżowania wszelkich prób 
m am y tym  samym au to ry te t . . . ,
szkoły wroga klasowego, zmierzają-

' tych do zdeprawowania części
naszej m ło dz ieży

W tym  celu należy przede 
w szystk im  zachować czujność, 
wzmóc pracę ideo !og iczno-w y- 
chowawczą, szeroko rozw inąć 
pracę pozalekcyjną i pozaszkol­
ną w kolach zainteresowań 
naukowych, technicznych i 
artystycznych , uczestniczyć w  
ruchu turys tyczne  - k ra jo zn a w - 
ezym i w  sporcie.

„Stale powinniście pamiętać.

Głównym zadaniem organiza­
cji ZMP-owrskiej w szkole jest 
mobilizować swoich członków i 
młodzież niezorganizowaną do 
wykonania zadań, jakie stawia 
przed nimi szkoła i nauczyciel.
Zadania te. to przede wszystkim  
rea lizacja program ów  naucza 
nia i w ychow ania, osiągnięcie 
ja k  najlepszych w yn ikó w  w  te j 
dziedzinie. W alka o w y n ik i 
nauczania, to w a lka  <r p ro­
dukc ję  szkolyf N iew ykonan ie  
program u, czy złe w ykonan ie  j — m ów i! da ie j m in. Jaros ińsk i 
jego z w in y  nauczciela lub — że w arunkem  skutecznego
ucznia — oznacza załam a- j  oddzia ływ an ia  na swoje o to -
nie planu państwowego. wvpu ] czenie jest osobisty p rzyk ład  
szczanie ludzi nieprzygotowa j ZM P-owca, zgodność jego po­
ny cb do życia, k tórzy  stanowić stępowania z głoszonym i zasa- 
będą balast dla społeczeństwa i darni.

P rogram  nauczania — stw ier- j Dem okratyczne nauczycie l- 
dza m in is te r — rea lizow any jest stwo polskie jest w pe łn i św ia - 
przede w szystkim  na le k c ji Od dome ro li i doniosłego znacze- 
tego, ja k  prowadzona jest. ia k  j nia o rgan izacji m łodzieżowej
przebiega lekcja zależa głownie | d.la pogłębienia pracy w ycho-
w y n ik i nauczania. Należyta i w aw ere j i podniesienia w y n i-  
frekw encja  na lekcjach, sku j ków  nauczania 
pian ie uwagi, przygotow yw an ie  | Spraw y te by ły  przedm iotem  
się dó le kc ji, sumienne odrabia I obrad kon fe ren c ji s ie rpn iow ych 
nie zadań dom owych — to są i i nie wątpię, że ogół nauczy-
w a ru n k i bez w ykonania k tó rvco  
szw anku je cały proces dydak i 
tyczno w ychowawczy szkoły 
Zadaniem  nauczycieli i organiza j 
c ji ZM P owskich jest wdrożę I 
nie m łodzieży do świadomego i ; 
aktyw nego . uczestniczenia w 
le k c ji Budzenie i rozw ija n ie  zs 
inteęeąowania treścią lekc ji, 
przyzw yczajan ie  m!odzieżv do iru n k i do dalszego podnoszenia

iakości pracy szkoły, do odro- system atycznej pracy 
h ien ia  zapóźnień szkoły w  sto­
sunku do rozw o ju  ca łokszta łtu  
naszego życia gospodarczego, 
społecznego i po litycznego“ .

"le ls tw a  spełni swói obow iązek, 
że p rzy jdz ie  z w ydatną pomocą 
organ izac ji m łodzieżowej i za 
swej strony zapewni jak  n a j­
lepsze w a ru n k i dzia ła lności i  
rozw oju na teren ie szkoły.

Szkoła polska — ośw iadczył 
m in is te r ną zakończenie prze­
m ów ien ia — może bowiem

Następnie m in. Jaros ińsk i o- 
m aw ia zadania, ja k ie  stoją o- 
becnie przed nauczycielstwem  i 
szko lnym i organ izacjam i ZMP. 
..Jasne jest — stw ierdza on — 
że główna ro la w rozw iązyw a­
n iu  zadań postaw ionych szkole 
irzez P artię  i Rząd przypada 
nauczvcie!ow i Zadaniem  orga­
n izac ji ZM P ow sk ie j w  szkole 
jest umacniać au to ry te t i zna­
czenie. dy re k to ra  i nauczyciela—

stwarza ją «Pełnić swe wielkie i trudne
dobrą atm osferę wychowawczą., zadania wychowawcze posta- 
Która zapewnia skuteczność od j wionę przez Partię i Rząd ty l-  
dz ia ływ am a nauczycie li na roz- , , , .
zwói świadomości po lityczne j i I ko przy E ch o w ym  *e -
ogólny poziom k u ltu ra ln y  m łc i sP °,eniu nauczycielstwa i mło­
dzieży. i dzieży.

Chleb —  Ojczyźnie

i
/  o k a z j i  7 t i k o ń r z p n i n

Wiiul / , }  r u i n i r i n u  n j o  T y g m l n i a  St m i r  u l a

Uroczyste zebrania studentów
na imszych un/.Rlniai:h w kraju

Z okazji zakończenia Międzynarodowego Tygodnia Studenta 
odbyły się 18 bm. w wdelu miastach kraju wielkie zgromadze­
nia młodzieży, studiującej na wyższych uczelniach.

W czasie akadem ii w  G dań­
sku obok przedstaw ic ie li m ło­
dzieży po lsk ie j p rzem aw ia li 
przedstaw icie le  m łodzieży a l­
bańskie j, bu łga rsk ie j i w ęg ie r­
skie j. s tud iu jące) na wyższych 
uczelniach Wybrzeża. \ M a ta j 
Ferus, b y ły  pa rtyzan t a lbański, 
w y ra z ił wdzięczność Rządowi 
Polski Ludow e j, za um o ż liw ie ­
nie mu s tud iów  w naszej O jczy­
źnie: „W iedzę, k tó rą  zdobędę w  
po lsk ie j uczelni, będę m ógł tak  
ja k  i w y  zastosować w  swoim  
k ra ju , k tó ry  podobnie ja k  wasz, 
budu je  soc ja lizm 1.

Iw an H adży jsk i, p rzedstaw i­
ciel m łodzieży bu łgarsk ie j, m ó­
w ił o w ierności ideałom  ŚFM D

skiego K o m ite tu  M łodzieży Ra­
dzieckie j.

Na zakończenie akadem ii 21 
przodow n ików  nauk i i pracy 
społecznej ze w szystkich uczel­
ni Wybrzeża, o trzym ało  w artoś­
ciowe nagrody.

W akadem ii, k tó ra  odbyła się 
w  a u li Wyższej Szkoły R o ln i­
czej w  Kortowie pod Olszty­
nem, w zię li udzia ł pro fesorow ie 
i studenci uczelni. Zebrani ow a­
cy jn ie  w ita li p rzyby łych  przed­
s taw ic ie li m łodzieży Ch in Lu 
dowych i A lb an ii.

Zebrani jednom yśln ie  uchw a­
l i l i  tekst lis tu  protestacyjnego 
do ONZ, w  k tó rym  m łodzież 
składa ostry  pro test p rzeciw ko

: M iędzynarodowego Z w iązku  aresztowaniu 34 postępowych: 
S tudentów , .o rgan izac ji, k tó re  Przywódców akadem ick ie j mlo- 
nieugięcie wałcza w  im ię  in te ­
resów ca łe j postępowej m iodz ie .
zy. .

W czasie akadem ii, m łodzież 
studencka W ybrzeża w ys ła ła  
depesze z. pozdrow ien iam i do 
M ZS S FM D  i  A n ty faszys tow -

dzieży H iszpanii.

❖ W ielu pracujących chłopów sprzedaje Państwu zboże i  zie- 
Podobne uroczystości odby ły  m iop lody ponad plan. Na zd jęc iu  ch łop i z gromady, Paroszinu 

się na wyższych uczelniach w | w  pow. lęborsk im  — Józef K la ja , Apo lon ia  K re f t  i T eo fil Sztolc, 
Lu b lin ie , T orun iu , K ra ko w ie  i : k tó rzy  w yko n a li swoje zobowiązania wobec Państwa w  100% 
W roc ław iu . • j  wiozą ponadplanowe ilośc i zboza do p u nk tu  skupu.



Aby lepsza była nauka...
B ia łe  l i te ry  jaskraw o odc i- 

B a ją  się od purpurow ego tła :

„Postępy w  nauce, d y ­
scyp lina  w  pracy szko lne j 
i  organ izacji, poważny sto­
sunek do obow iązku szko l­
nego, do nauczycie li i ko le­
gów stanow ią doniosły i co­
dzienny w k ład  m łodzieży do 
osiągnięć narodu“ .

T ak  uczy towarzysz  B IE R U T.
I  jego słowa m ie li w sercach 
■uczestnicy K ra jo w e j Narady  
A k ty w u  Szkolnego ZMP. 
W łaśnie  po to, xby w pracy, 
w  działa lności, w  życiu, aby 
swoim  postępowaniem  w ska­
zanie to wprowadzać w  czyn 
—  zebrało sie na naradę po­
nad 200 aktyw istćnb ZM P  ze 
w szystk ich  typów  szkół w  P o l­
sce. i  c i i ’ ty lk o  oni.

Oto u wejścia na salę obrad  
stoi. żyw o dysku tu jąca g rup­
ka uczestników  narady. XJ- 
śm iechnieta Z M P -ów ka  kol. 
P ie tra s ik , uczennica 9 klasy z 
Radom ia, k tó ra  z dum ą opo­
w iada  o swoich skończonych  
15 latach, m ów i:

—  Towarzyszu profesorze...

W zdłuż d ług ich  stołów kon­
fe rency jnych . obok ZM P - 
owców -uczn i zasiedli Z M P - 
ow cy nauczyciele i  w ych ow a w ­
cy. O ni rów nież p rz y b y li na 
Naradę i  b ra li czynny udzia ł w 
je j pracach.

Sprawa była bowierrr jedna­
kow o b liska  i  ważna zarówno  
dla uczącej sie w  szkołach 
P o lsk i Lu do w e j m łodzieży 
ja k  i  ludz i, k tó rzy  ją  w ycho-

i.ttu ją . B y ła  to sprawa w a lk i a 
naukę , o oblicze m ora lne uczą­
cej się m łodzieży. .

*
P racow ite  b y ły  oba d n i K ra ­

jo w e j Narady A k ty w u  Szkol­
nego Z M P . K iedy  zaraz po o- 
tw a rc iu  obrad sekretarz ZG  
Z M P  to  w . Janczak, rozpoczął 
re fe ra t o pracy ZM P  wśród  
m łodzieży szkolne j — zaszele­
śc iły  io ca łe j sali k a r tk i pa­
p ie ru . Uważnie. p u n k t po 
pu n kc ie  no tow a li uczestnicy 
N a ra d y  na jważnie jsze zagad­
n ie n ia  om ówione w  re fe ra ­
cie'. Referat s ta ł się podstawą  
do d w u d n io w e j — szerokie j i. 
w n ik liw e j dyskus ji.

*
—  Lendzie u nas są dobrzy  

—  m ów  U tow . Naczulsk\ z 
TPD  n r  p  w  W arszawie. M ó­
w i ł on o .sw o je j szkole, k tó rą  
kocha, o ludz iach w n ie j u - 
czących się, k tó rych  zna. 1 to 
nie tak  „od' św ię ta “ , ale na co- 
dzień  — w  .radości i  trosce, w  
sukcesach i  niepowodzeniach. 
Szkoła po w in na  uczyć i w y ­
chow yw ać  —  to d la  tow . Na- 
czulskiego sprawa: zupełnie  ja ­
sna. A le  przecież m ło dy  czło­
w iek żyle n ie  ty lk o  w  szkole. 
I  w łaśnie w  tym , jakże jest ży­
cie ucznia poza szkołą, poza 
le kc ja  — w id z i słusznie tow. 
Nacznlski jeden z w a run kó io  
podniesien ia poziom u nauki, 
kszta łtow an ia  cha rakte ru , u - 
y run t& w y  Wania św iatopoglądu. 
I  organizacja Z M P  z TPD  n r  
5 dużo rob i, aby dobra książ­
ka. f i lm , pożyteczna dyskusja , 
godziwa roz ryw ka  — stała się

n ieod łącznym  towarzyszem , 
p rzy jac ie le m , doradcą m łodzie­
ży  te j szkoły.

PTważne p ro b lem y N arady, 
rzeesowa dyskusja  —  nie prze­
szkodz iły , aby na sali pano­
w a ł serdeczny uśm iech. T ru d ­
no w p raw d z ie  było  n iek iedy  
uśm ió fhać  sie. stanąwszy na 
t ry b u n ie  d la  zabran ia głosu. 
S e tk i w pa trzonych  to m ówcę  
oczu onieśm ie la ją . A le  to 
p ierw sźe chw ile . Po pa ru  
p ie rw szych  zdamiach na tw a rz  
dysku tan ta  zaczyna powracać  
uśm iech, p e w n ie j p łyną  słowa. 
T aka  by ła  atm osfera na sa li.

*

Nie by ło  tak iego dysku tan ­
ta , k tó ry  by  n ie  m ó w ił o spra­
w ie  nauk i. Rzecz jasna, me 
w  każdym  p rzem ów ien iu  to  
by ło  g łów n ym  tem atem . A le  
w łaśn ie  nauka, konieczność 
podwyższania je j  poziom u, 
fo rm y  i  treść w a lk i o w iedzę  
w  szkołach  —  to w szystko  
znaleźć można by ło  iv  każ­
dym  przem ów ien iu. I  to jest 
n ie w ą tp liw y  dorobek N a rad y . . 
O tym  m ó w ił tow . M atw in , na 
zakończenie drug iego dnia. 
Czołowe m iejsce w  dyskusji, 
zaję ła spraw a podstawowego  
obow iązku organ izac ji ZM P  
w  szkole  —  obow iązku pom a­
gania w szys tk im i s iłam i d y ­
re k c ji szkół i  nauczycie ls tw u  
w: jego pracy.

—  Głos ma tow. Eugeniusz 
Nfitaw iński z L iceum  Pedago­
gicznego w  Krzeszow icach  — 
m ó w i przewodniczący.

To dobrze, że o spraw ie  po­
m ocy nauczycie ls tw u przez

organizację Z M P -ow ską  m<5- 
w i ł m. in . na Naradzie p rz y ­
szły nauczyciel, p rzysz ły  w y ­
chowawca m łodzieży  —  uczeń 
L iceum  Pedagogicznego

— M łodzież m usi przede 
w szys tk im  zrozum ieć czym  
jes t nauczyciel w  szkole.

Tow. M ła w iń s k i określa  
nauczyciela ja ko  towarzysza  
p ra cy  ucznia, k tó ry  n ie  może 
ograniczać się do w y k ła d u  i 
w yjaśn ień , ale in te resu je  się 
życiem  i  pracą ucznia poza 
szkołą i  lekc ją . T ak zbiega 
się, ściśle się łączy i uzupe ł­
n ia  praca nauczyciela  i  Z M P - 
ow sk ie j organizacji. Nauczy­
c ie l uczy i  w ychow u je  — o r­
ganizacja Z M P -ow ska czynnie  
m u w  tym  pomaga. To p ro ­
gram  dzia łan ia  d la  Z M P -o w -  
sk ie j o rgan izac ji w  szkole.

*

Na try b u n ie  sta je  tow . He­
lena Antecka z Zasadniczej 
S zko ły M eta low e j w  Kole. 
W śród poruszonych spraw  — 
spraw a w a lk i z p rze jaw am i 
chu ligaństw a.

Podobnie tow. N aw rotów na, 
tow . S tan is ław  Frycze z R a­
dy P ab ian ick ie j, Skuza z L i ­
ceum. Pedagogicznego w  K ie l­
cach i  w ie lu , unelu innych. 
A k ty w  szkolny ZM P  przepa- 
ja  troska o w ychow anie m ło ­
dzieży, o je j poziom m ora lny, 
o budzenie i rozw ija n ie  w  
n ie j na jp iękn ie jszych  i  n a j­
lepszych cech cha rak te ru  — 
uczciwości, szlachetności, p ra w  
dziwego koleżeństwa i  p rzy ­
jaźn i, poświęcenia  » o fia rn o ­
ści w  służbie L u d o w e j O j­

czyźnie. W alkę z prze jaw am i 
chu ligaństw a, zepsucia, z p ró ­
bam i oddzia ływ an ia  w roga  — 
m łodzież zetempowska uważa  
za jedno ze swych n a jw a żn ie j­
szych zadań. Rzecz jasna, 
przede w szystk im , poprzez 
nieustanną, głęboką pracę 
wychowawczą. S iła  i uczucie, 
z ja k im  wszyscy na naradzie  
m ó w ili o te j walce  —  w ska­
zuje. że ją  w yg ram y.

Na try b u n ie  po raz d ru g i 
ju ż  w  czasie K ra jo w e j N a ra ­
dy A k ty w u  Szkolnego ZM P  
staje 15-leśnia tow. P ie tru s ik  
z Radomia. Tym  razem, aby  
odczytać tekst lis tu  do P re ­
zydenta Rzeczypospolite j tow. 
B IE R U T A . W entuzjazm ie, w  
gorącej, serdecznej ow acji, z 
ja k ą  m łodzież p rzy ję ła  tekst 
lis tu  —  odb iła  się głęboka m i­
łość,- przyw iązan ie  ’ w ierność  
dla P o lsk ie j Z jednoczonej P a r­
t i i  Robotn iczej » je j przew od­
niczącego —  Prezydenta B IE ­
R U TA .

Przez salę p ły n ę ły  słowa  
H ym n u  SFM D i  M iędzynaro­
dów k i. Narada zakończona. 
W ró c ili do swoich szkół, do 
dalszej p racy je j uczestnicy. 
W ró c ili z bogatym  dorobkiem , 
k tó ry  przekażą ca łe j uczącej 
się m łodzieży, w ró c ili bogatsi 
we wskazania, k tó re  codzien­
nie będą realizować. A by  lep­
sza by ła  nauka, aby w a lka  
o wiedzę co dzieĄ przynosiła  
zw ycięstw a, aby „codzienny  
w k ła d  m łodzieży do osiągnięć 
narodu“  s taw ał się coraz p e ł­
n ie jszy i  w iększy.

S. K O Z Ł O W S K I

N o w i
se kre ta rze

ZG ZM P

T A D E U S Z  R U D O L F
Kie-. Wydz. Org. Instr. ZG ZMP

Tow. T A D E U S Z W IE C ZO ­
REK. u rodz ił się 24.X .1923 ro ­
ku w  Sosnowcu, w  rodzin ie  
jó rn ik a  z kop. „M od rze jó w "  
Po ukończeniu szkoły po­
wszechnej uczył się do 1939 ro 
'cu w  G im nazjum  Ogólnokształ 
tącym w  Na Iow ie ach. W 1941 
rOku został w yw iez ion y  przez 
h itle row ców  do pracy p rzy­
musowej w  Niemczech. W
1945 r. wraca do k ra ju  i  p ra - 
:u.je w  kopa ln i węgla „M o -  
irz e jó w “ , w  tym  samym roku  
ustępuje do PPR i  ZW M . Od
1946 r. pracow ał w  Z W ZW M  
X K atow icach, a następnie >d 
194S roku  w Zarządzie G łów ­
nym ZMP. W  1949 roku p ra ­
cował w  C entra lne j Radzie 
Zw iązków  Zawodowych na 
ncinowisku k ie row n ika  W y- 
iz ia lu  Młodzieżowego. Od 1950 
o k u  jest k ie row n ik iem  W y- 
iz ia łu  O rgan iza-yjnego Zarzą- 
tu  G łównego ZM P

Toto. TA D E U S Z S T R Z A Ł ­
K O W S K I, u rodz ił się 6.111.1924 
ro k u  we wsi S łupsk. pow. 
Równe, w  rodzin ie robotn ika  
leśnego. Po skończeniu szkoły 
powszechnej do 1939 roku p ra ­
cow ał w ta rtaku  w  H ajnów ce  
W  1939 ro k u  po w yzw olen iu  
Zachodn ie j U k ra in y  uczył się 
w  średn ie j szkole radzieck ej, 
gdzie w s tąp ił w  szeregi L e n i­
nowskiego Kom som ołu Praco­
w a ł ro R ejonow ym  Kom itecie  
Kom som ołu Pę> napadzie hord  
h itle ro w sk ich  na Zw iązek Ra­
dziecki tow  S trza łkow sk i 
u k ry w a  sie w  Prusach Wscho­
dnich, gd^ie p racu je  jako  ro ­
bo tn ik  ro lny. W 1945 r. w ra ­
ca do rodzinnego m iasta W  
tym  samym raku  wstępuje do 
PPR. pe łn i fun kc je  sekretarza  
K P  PPR w  W ysokim  M m o- 
u -ie ckm  Od 1946 r. tow. 
S trza łko w sk i je  f przewodni,- 
czącym Z W ZW M  w  B ia ły m ­
stoku. późnie j p e łn i te samą 
fu n k c je  w  K rakow ie , gdzie po 
zjednoczeniu organ izacji m ło ­
dzieżowych został p rzew odni­
czącym ZW  ZMP. W 1951 ro ­
ku tow . S trza ł’ ow sk' ukończ:ił 
Szko'ę P a rty jn ą  p rzy  K C  
PZPR

Kampania sprawozriawezs-wybarcza
w ZMP

W  bieżącym  m iesiącu w  na­
szych organizacjach Z M P -o w - 
skich w  m iastach, a następnie 
w  organizacjach Z M P -ow sk ich  
w .po w ia taeh  odbyw ać się bę­
dą zebrania spraw ozdaw czo- 
wyborcze.

Na zebraniach tych  cz łonko­
w ie  ocenią k ry tyczn ie  swą 
pracę i pracę Zarządu, wskażą 
na osiągnięcia i b ra k i w  pracy 
oraz w yb io rą  na jlepszych 
Z M P -ow ców  na k ie ro w n ik ó w  
swych organ izac ji i de legatów  
na kon fe renc je  wyższego 
szczebla.

Zebrania i kon fe renc je  spra­
wozdawczo-w yborcze w in n y  
być pu nk tem  zw ro tnym  w  
pracy każdej o rgan izac ji czy 
in s ta n c ji Z M P -ow sk ie j.tt. - :'yl - ■- - t :■

Celem kam p an ii sprawo­
zdaw czo-w yborczej jest:

—  zaktywizować i podnieść 
świadomość polityczną każde­
go członka ZM P  — zmobilizo­
wać organizację do wykona­
nia zadań, które stawia Partia  
w  walce o pokój i Plan 6 -le t- 
ni:

— podnieść ofensywność w  
szeregach ZM P  i uzbroić je  
do zdecydowanej w alki z wro­
giem, do pokonywania trudno­
ści.

K am pan ia sprawozdawczo- 
wyborcza stan ie  się w ie lk ą  
szkołą w ychow ania  mas człon­
kow skich, za k tyw izu je  ona ca - 
ją  organizację do w a lk i z 
dw ulicow ością , obłudą, p i ja ń ­
stwem , chu ligaństw em  i  in ­
n ym i fo rm am i nac isku w roga 
na organizację i m łodzież.

W  toku  ka m p an ii m us im y 
wzm ocnić nasze w ładze Z M P - 
owskie, ich trzon  robo tn iczo- 
chłopski, skup ić w  n ich w y ­
próbow anych w  walce z t r u ­
dnościam i o fia rnych , n a jle p ­
szych a k ty w is tó w  Z M P  — 
u w a ln ia jąc  je  od n ierobów  - -  
f igu ran tó w , ka rie row iczów , 
k rzykaczy i  tchórzy, k tó rzy  
przy p ierw szym  starc iu  z w ro ­
giem  n ie  w y trzym u ją , zawo­
dzą.

K am pan ia  w inna  wysunąć 
sporo dobrego a k ty w u  Z M P - 
owskiego, zwłaszcza spośród 
dziewcząt, winna zapoczątko­
wać systematyczną, troskliwą 
prace z tym aktywem.

W  toku kam pan ii spraw o­
zdawczo-wyborczej odsłonięte 
muszą być w szystkie  b ra k i 
naszej p racy i upowszechnio­
ne w szystk ie  cenne dośw iad­
czenia naszych organ izacji. 
W  toku kampanii* winniśmy 
przyjąć do Z M P  najlepszą 
młodzież, zwłaszcza młodzież 
robotnicza i biedniacką —  roz­
budować i umocnić organi­
zację.

Podstaw ow ym  w arunk iem , 
aby obecna kam pan ia sprawo­
zdawczo-wyborcza spełn iła  
swoje zadanie, jest podniesie­
nie na wyższy poziom demo­
kracji wewnątrz - związkowej, 
jako środka maksymalnego 
rozwoju aktywności wszyst­
kich ogniw Związku oraz w y­
pływającej z demokracji nie­
skrępowanej, twórczej krytyki 
i samokrytyki.

M am y obecnie poważne n ie ­
dociągnięcia w tym  zakresie. 
W  w ie lu  instancjach ZM P  jest 
poważna ilość ludz i nie w y ­
branych przez m łodzież, a czę­
sto „m ia now an ych “ , „dob ie ­
ran ych “  bez w iedzy i  zgody 
m łodzieży. Zarządy w  w ic iu  
w ypadkach nie  in fo rm u ją  o- 
gółu cz łonków  organ izacji o 
swej pracy, nie zdają im  spra­
wozdań z swej dzia ła lności, 
n ie  radzą się m asy cz łonkow ­

sk ie j, n ie  w idzą  w  n ie j tw ó r ­
czej, o lb rzym ie j s iły .

Np, w  organ izacjach 
Z M P -ow sk ich  na te ren ie  ZM  
Gniezno m am y ty lk o  około 
10% przewodniczących k ó ł z 
w yboru , a na te ren ie  G rudzią­
dza m iasta oko ło 20%.

M am y dość częste w yp a d k i 
po m ija n ia  ko ła  w  pode jm ow a­
n iu  ważnych decyzji ja k  np. 
usunięcia z organizacji. Tak  
byio np. w Fabryce Fajansów  
we W łocławku, gdzie Zarząd 
usunął zetempowca z o rgan i­
zacji bez w iedzy ko ła : Dopiero 
po 3 tygodniach, na skutek in ­
te rw e n c ji zetempowców spra­
w a rozważana by ła  na ogól­
nym  zebraniu.

Trzeba, abyśm y w  ka m p an ii 
spraw ozdaw czo-w yborcze j za­
poznali zetempowców z ich 
prawami i obowiązkami, aby­
śmy ośmielili członków do 
krytyki naszych braków, aby­
śmy doprowadzili do świado­
mości każdego członka, że 
Z M P  to jest jego organizacja, że 
ma dużo w niej do powiedzenia, 
że ponosi za je j pracę odpo­
wiedzialność.

Na zebranie sprawozdawczo- 
w yborcze każdy z cz łonków  
pow in ien  przy jść  z osobistym  
w kładem  pracy d la  organ iza­
c ji,  dla P a r t ii i  w ładzy lu d o ­
w ej.

Trzeba, abyśm y tam  ocen ili 
ja k  każdy z Z M P -ow ców  w y ­
w iązu je  się ze swych obow iąz­
ków .

O lb rzym ie  zadania stojące 
przed kam pan ią  sprawozdaw­
czo-w yborczą w ym aga ją  od 
w szystk ich  naszych in s ta nc ji 
o rgan izacy jnych  w ie lk ieg o  
w y s iłk u  po litycznego i  orga­
nizacyjnego.

B y  ustrzec się przed fo rm a l­
nym , pow ie rzchow nym  prze­
prow adzan iem  zebrań spraw o­
zdawczo-wyborczych w  ko ­
łach, by kam pan ia spe łn iła  
sw oje zadanie, wyższe ins tan ­

cje, a szczególnie Zarządy
W ojew ódzkie , M ie jsk ie  i  Po­
w ia tow e  muszą zm obilizow ać 
do pomocy do łow ym  ogniw om  
poważną ilość ak tyw u .

A k ty w  ten w in ie n  dobrze 
znać cele kam p an ii i  fo rm y  
zabezpieczenia ich  rea lizac ji.

Dlatego ZW . Z M  i ZP w in ­
ny dokładnie zapoznać każde­
go aktywistę z instrukcją i 
listem Zarządu Głównego, 
przerobić je  z nim systemem 
seminaryjnym, wyjaśnić wszy­
stkie wątpliwości, przekonać 
ja k  ważną rolę dla pracy na­
szego Związku ma spełnić o- 
bccna kampania sprawozdaw­
czo-wyborcza.

Pomagając do łow ym  ogn i­
wom  w in n iś m y  szczególną 
uwagę zwrócić na właściwe 
przygotowanie zebrania spra­
wozdawczo-wyborczego, * na 
przygotowanie referatu spra­
wozdawczego Zarządu —  na 
frekwencję i aktyw ny ndział 
w zebraniu wszystkich człon­
ków koła.

Pomocą we w łaśc iw ym  p rzy ­
go tow aniu  będą zebrania 
przedw yborcze w  ko łach, na 
k tó ry c h  cz łonkow ie  w  oparciu 
o l is t  Zarządu G łównego, w in ­
n i zastanow ić się nad p rzy­
gotowaniem  zebrania w yb o r­
czego, a szczególnie nad spra- 
wozdaniem  Zarządu, nad ka n ­
dyda tam i do w ładz i w n ioska­
m i do dalszej p racy oraz upo­
rządkow ać spraw y w ew nę trz ­
ne w  ko le , ja k :  sktadki, legi­
tymacje i ewidencja.

Okres do zebrania w y b o r­
czego a k ty w  pom agający do­
ło w ym  ogniw om  w in ie n  w y ­
korzystać dla dokładnego po­
znania sy tu a c ji w  danej orga­
n izac ji, a szczególnie w in ie n  
postaw ić sobie zadanie lik w i­
dacji bolączek młodzieży w y­
suniętych w rozmowach z

M -członkaral, względnie na 
braniach przedwyborczych. Na 
zebranie wyborcze winniśmy 
przyjść z konkretnymi osią­
gnięciami w  te j spraw ie.

Na zebraniach wyborczych 
poważne znaczenie wycho­
wawcze winno mieć samo glo­
sowanie. W inn iśm y, w y k o rz y ­
stać składane przy w yborach 
życ io rysy naszych dobrych i 
bo jow ych  a k ty w is tó w  dla  w y ­
chow yw ania  zetempowców, i  
d ru g ie j zaś s trony  zaostrzym y 
czujność całego ko ła  Z M P  w o­
bec w sze lk ich prób p rzen ika ­
n ia  do w ładz nieodpow iedn ich 

, elem entów, p ię tnu jąc  pu b licz ­
nie  ich postawę w  przeszłości 
wzg lędnie obecnie, n ie  k w a li­
f ik u ją c ą  danego kandydata  
do pe łn ien ia  fu n k c ji we w ła ­
dzach ZM P.

Po zebraniach spraw ozdaw ­
czo-w yborczych obow iązkiem  
w yb ranych  w ładz i  a k tyw u  
będzie szybkie realizowanie 
wytycznych zebrania oraz 
wszystkich słusznych wnio­
sków i uwag, wysuniętych 
przez członków na zebraniu 
sprawozdawczo-wyborczym.

K am pan ię  sprawozdawczo- 
w yborczą w inn iśm y  na każ­
dym  szczeblu p row adzić w 
śc is łym  pow iązan iu z P artią . 
Radzić się P artii — inform o­
wać o trudnościach i przebie­
gu kampanii, prosić o pomoc 
organizację partyjną —  to w a­
runek powodzenia obecnej 
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej.

Dobrze przeprowadzona 
kampania sprawozdawczo-wy­
borcza w naszym Związku, to 
dalsza mobilizacja młodzieży 
wokół zadań produkcyjnych 
w mieście i na wsi, to rozsze­
rzenie naszego wpływu na 
młodzież, to pogłębienie pracy 
wychowawczej w masach 
członkowskich, to poprawienie 
pracy wszystkich ogniw ZM P  
i podniesienie ich, ofensywno- 
ści w walce o Plan 6-letni.

7, prasr:
Delegat ZSRR na sesję O NZ w  Paryżu 

l i ty k ę  b loka U SA
W yszyński zdem askował Jeszcze raz ob łudną

ACHESON: Oto mol panowie, 
pokojowe argumenty USA...

~.A to, Ich ukryta treść...
(Rys. W. L e w iń sk i)

MŁODZIEŻ RADZIECKA JEST DLA NAS WZOREM

Jeśli widzisz nieporządki
-  śmiało wypowiedz swoje krytyczne uwagi!

Komsomolec I. Szerszeniom nap isa ł lis t do R edakcji „Kom so- 
m olsk ie j P ra w d y “ . W  liście sw ym  tow. Szerszeniow porusza 
sprawę b liską  rów nież i  d la  w ie lu  z nas, a m ianow ic ie  —• brak  
śm iałości do w ystąp ien ia  na zebran iu z rzeczową, odważną 
k ry ty k ą .

Pon iże j p u b lik u je m y  lis t I. Szersieniową, i  odpowiedź „K o m -  
som olskie j P ra w d y “ . P rzeczyta jm y ją  szczególnie uw ażnie teraz, 
k iedy  jesteśm y w  przededniu oceny naszej pracy na zebraniach  
sprawozdaw czo-wyborczych naszej organ izacji. (RED.)

Z a p y tu je  kom so m o lec  I .  S zerszen io m
„W  pracy naszej kom som ol- 

sk ie j o rgan izac ji są jeszcze 
niedociągnięcia. A b y  je  usu­
nąć, należy śm ia ło rozw inąć 
k ry ty k ę . Rozumiem, że bez 
k r y ty k i i  s a m o k ry ty k i n ie ­
m oż liw y  je s t postęp i w łaśc i­
we w ychow anie  kadr.

A le  zdaje m i się, że w ystę­
pować na zebraniach i  k r y ty ­
kow ać n ie  każdy p o tra fi.

Ja nie bo ję  się k ry tyko w a ć . 
Nie. Ja po prostu  k ręp u ję  się. 
Zda je  m i się, że m nie  w yśm ie­
ją  i że n ie  p o tra fię  w yp ow ie ­
dzieć się tak , ażeby m n ie  do­
brze zrozum iano. A  gdybym  
może ośm ie lił się raz albo dwa 
razy zabrać głos na zebraniu, 
późniejsze w ystąp ien ia  poszły­
by gładko.

A le  zazwyczaj, k ie d y  na 
naszym oddzielę odbywa się 
zebranie, głos zab ie ra ją : na­
cze ln ik  oddziału, sekretarz 
kom som olskie j o rgan izac ji i

jeszcze k i lk u  towarzyszy, k tó ­
rzy  zawsze w ys tępu ją  na ze­
braniach. Pozostałym  brak od­
wagi. A  ja  po prostu  ca ły drżę, 
ta k  bardzo chc ia łbym  się w y ­
powiedzieć, ale n ie  w iem  od 
czego zacząć.

W  swoim  życiu raz jeden 
ty lk o  w ys tąp iłem  na zebra­
n iu  organ izac ji kom som ol­
sk ie j. K ry ty k o w a łe m  m ajstra .
I  w iecie, speszyłem się, słowa 
m i się p lą ta ły  i  strasznie się 
zmieszałem. I  odtąd zupełnie 
n ie  mogę zebrać ty le  śm ia ło­
ści, ażeby w ystąp ić  na zebra­
n iu .

M yślę  droga redakcjo , że 
napiszecie m i w y jaśn ien ie  w  
czym rzecz, dlaczego b ra k  m i ! 
odwagi do w ypow iedzen ia się 
na zebraniu. Może k i-y je  się 
w  ty m  ja k iś  sekret albo też 
może. potrzebne jest jakieś 
specjalne przygotow anie.

O d p o w ia d a  „K om som olska P ra w d a “
Kom som olec Szerszeniow 

podzie li! się z redakcją  sw oi­
m i m yś lam i i  przeżyciam i. A 
lis t  jego ma ogrom ne znacze­
nie społeczne. M ó w i n a m ,. ja k  
żywo nasza m łodzież radziecka 
ży je  i przeżywa, i ja k  drogie 
są je j losy naszych ogólnych 
spraw. L is t u jaw n ia  zarazem 
is tn ie jące niedociągnięcia w 
p racy w ychow aw cze j z naszą 
m łodzieżą, n ie  ty lk o  w  o rg an i­
zacji kom som olskie j w  fa b ry ­
ce we Lw ow ie .

P raw dziw a krytyka i samo­
k ry ty k a  jest dźw ign ią  wzwyż, 
potężną siłą rozw ojow ą so­
cja listycznego społeczeństwa. 
K ry ty k a  i sam okry tyka  — 
to w ypróbow ana, bolszewicka 
metoda w ychow ania  kadr. 
Tow. S T A L IN  m ów i: „Jeśli 
robotnicy wykorzystują mo­
żliwości, by prosto i otwarcie 
krytykować niedociągnięcia w  
pracy, ulepszać ją  i posuwać 
naprzód, to cóż to znaczy? 
Znaczy to, że robotnicy stają 
się aktyw nym i uczestnikami 
w kierowaniu państwem i je ­
go gospodarką. I  nie może to 
nie podnosić w nich poczucia 
gospodarza kraju i nie może 
nie podnosić w  nich ak tyw ­
ności, czujności i ku ltury“.

K om som oł w ych ow u je  ak ­
tyw n ych  b o jo w n ik ó w  spraw y 
P a r t ii Le n ina -S ta lin a , czu j­
nych, k u ltu ra ln y c h , n ieprze­
jednanych w  stosunku do

b ra kó w  i  niedociągnięć. A le  
tych  w szystk ich  szlachetnych 
cech nie sposób jest rozw inąć 
w  m łodym  człow ieku, je ś li 
n ie  nauczym y go uprzednio 
posługiw ać się potężną b ro ­
nią, ja ką  P artia  daje w  ręce 
w szystk im  ludziom  pracy — 
k ry ty k ę  i  sam okrytykę . Jasne 
jest, że n ie  jest ła tw o  m łode­
m u cz łow iekow i w ystąp ić  na 
zebraniu, przed licznym  audy­
to r iu m  i  to  jeszcze z prze­
m ów ien iem  kry tycznym . Obo­
wiązkiem starszych towarzy­
szy jest pomóc mu, dodać mu 
otuchy. A le  komsomolca Szer- 
szeniowa w idocznie n ik t  nie 
poparł, k ie dy  po raz p ierw szy 
w y s tą p ił na zebraniu z k r y ty ­
ką  błędów  i  niedociągnięć, 
I  chłopak w ró c ił na m iejsce 
n ie  wiedząc, czy słusznie s k ry ­
ty k o w a ł czy nie, czy dobrze 
n a ś w ie tlił sprawę, czy też nie. 
P rzyk ro  mu, że może niepo­
trzebn ie zab ie ra ł czas ze­
branym , może okazał się śm ie­
szny. I  n ik t  nie w y ja ś n ił mu, 
że sedno sprawy leży nie w 
fo rm ie , a w treści, w  je j isto­
cie, Wszak poważaniem i sza­
cunkiem cieszą się nie ci, któ­
rzy pięknie i składnie mówią, 
ale ci, którzy słusznie mówią
—  którzy mówią prawdziwie 
i uczciwie. „Zućh Szerszeniow
— p o w in n i b y li powiedzieć 
starsi towarzysze .m łodem u 
kom som olcow i — tak postę­
puj i w  przyszłości, jeśli w i­

dzisz nieporządki, likw id u j Je 
prosto i śmiało, z iście komso- 
rnolskim zapałem. A jeśli two­
je  przemówienie z początku 
nie zawsze będzie składne —  
to nie jest najważniejsze. Ze­
brani wybaczą, byleby tylko  
czuli, że szczerze i z całej du­
szy pragniesz swoją k ry tyką  
pomóc kolektywowi w z likw i­
dowaniu braków“.

A  jeżeli znaleźli się na zo- 
braniu lub w  organizacji korne» 
somolskiej ludzie skłonni w y­
śmiać wystąpienie niedoświad­
czonego mówcy, warto im by­
ło przypomnieć co mówił na  
ten temat tow. Stalin:

„Niekiedy wymyśla się k ry ­
tykom za niedoskonałość ich 
krytyki, za to, że krytyka oka­
zuje się czasem słuszna nie na 
pełne 100 proc. Często żądają, 
żeby krytyka była słuszna we 
wszystkich punktach, a jeśli 
nie we wszystkich jest słuszna, 
to zaczynają ją  znieważać, ga­
nić. •

Jest to niesłuszne towarzy­
sze. Jest to niebezpieczny błąd. 
Spróbujcie tylko wysunąć ta­
kie żądanie, a zamkniecie 
usta setkom i  tysiącom robot­
ników, korespondentów robot­
niczych, korespondentów w ie j­
skich, którzy pragną naprawić 
nasze braki, ale nie um ieją  
czasem właściwie formułować 
Swych myśli. To byłby grób, 
a nie samokrytyka".

W  duchu nieprzejednania 
wobec niedociągnięć, w  duchu 
bezpośredniej i nieskrępowa­
nej k ry tyk i wychowuje par­
tia bolszewików cały naród 
radziecki. Od komsomolców 
partia żąda, ażeby śmiało i od­
ważnie występowali przeciw­
ko wszystkiemu, co przeszka­
dza nam w marszu do komu­
nizmu. Krytykować, wskazy­
wać na braki i niedociągnię­
cia, to nie tylko prawo, ale 
obowiązek komsomolca.

Tak więc drogi tow. Szer­
szeniow, jeśli widzisz niepo­
rządki i sumienie mówi Ci, że 
należy temu przeciwstawić się, 
przełam w sobie wstydiiwość 
i śmiało wypowiedz swoje 
krytyczne uwagi. Do tego zo­
bowiązuje Ciebie statut Kom ­
somołu, do tego zobowiązuje 
Cię honor komsomolca.

*
A więc koledzy! JeśTł 

w idzic ie  n ieporządki i su­
m ienie d yk tu je  Wam, że 
należy temu przeciwstaw ić 
się, przełamcie w  sobie 
w styd iiw ość i  śm iało w y ­
pow iadajcie swoje k ry ty ­
czne uwagi. Do tego zobo­
w iązuje Was sta tu t naszej 
organizacji, do tego zobo­
w iązuje Was honor Z M P - 
ca!

F ilm  b a rw n y . S ce n a riu sz : B o ry s  
Czirkow, wg powieści S Baba- 
je w s k ie g o . B e ży  s e r ia : J. R a jz m a n . 
Z d ję c ia :  S. U ru s ie w s k i. M u z y k a  
T . Ć h re n n ik o w . P ro d u k c ja  ,,M os- 
f i lm "  1950 r.

W span ia łym  akordem  koń ­
cow ym  F estiw a lu  F ilm ó w  Ra­
dzieckich jest f i lm  „Kaw aler 
Złotej Gwiazdy“ reżyserowany 
przez J. Rajzmana. p ię c io k ro t­
nego laureata  N agrody S ta li­
now sk ie j. Sam f ilm  jes t je d ­
nym  z na jw yb itn ie jszych  osią­
gn ięć n ie  ty lk o  radzieck ie j, 

| ale i  św ia tow e j k in e m a to g ra fii.
| Da ło tem u w yraz  ju ry  .VI M ię - 
! dzynarodowego Festiw a lu  F i l-  
! mowego w  K a rlo vych  Varach,
| przyzna jąc „K a w a le ro w i Z ło - 
! te j G w iazdy“  Grand P rix  —
; w ielką ńagrodę.
{ „K a w a le r  Z ło te j G w iazdy“  
to ba rw ny, bogaty treściowo 
i doskonały artys tyczn ie  poe­
m at o pe łne j rozm achu, he­
ro izm u i radości p racy ludz i 
radzieckich, budu jących ko ­
m unizm . Jest on fiłm o w ą  opo­
w ieścią o w ie lk ic h  przem ia­
nach zachodzących w  Zw iązku 
Radzieckim , w  k tó ry m  stale 
wzrasta tem po budow y kom u­
nizmu.

O brazu je on. ja k  dz ięk i po­
ko jow e j, pa trio tyczne j p racy 
lu dz i radzieckich podnosi się 
stale stopa życiowa, zwiększa 

i się ciągle zastosowanie no- 
| wych osiągnięć technicznycn. 
i F ilm  pokazuje ludz i, k tó rzy  
i stanow ią zw a rty  k o le k ty w  —
| swe osobiste szczęście każdy 
j  w idz i w^szczęściu' ogółu. Z n a j­

dziem y w  f ilm ie  także obraz 
w a lk i o ostateczne w yko rze­
n ien ie  tego, co jest pozostało^ 
ścią starego sposobu m yślenia 
—  w a lk i o podniesienie pozio­
m u św iadom ości i  m ora lności 
komunistycznej.

F e s t iw a l  F i lm ó w  R adzieck ich

Kawaler Złotej Gwiazdy
G łów nym  tem atem  f ilm u  

jes t w a lka  o budowę re jono­
w e j e le k tro w n i w  jednym  z 
kołchozów  na K uban iu . Z bu­
dowanie te j e le k tro w n i —- to 
now y, duży k ro k  wsi kubań­
sk ie j w  k ie ru n k u  kom unizm u. 
E lektryczność pozw oli w  du­
żym  stopniu zw iększyć zasto­
sowanie te ch n ik i w  p racy k o ł­
chozowej, o tw o rzy  nowe m oż­
liw ośc i twórcze przed kołchoź­
n ik a m i kubańsk im i. Na tle  bu ­
dowy: e le k tro w n i u ja w n ia  się 
to, co stanow i zasadniczą o- 
snowę tem atyczną f ilm u  — 
w a lka  nowego ze starym . F ilm  
pokazuje, że to, co nowe i 
przodujące, co to ru je  drogę w 
przyszłość — zwycięża, a to. 
co przestarzałe, zacofane i 
konserw atyw ne—zosta je zw y­
ciężone i  zn ika  z życia lu dz i 
radzieckich. Jednocześnie — 
na przyk ładz ie  głównego bo­
hatera film u , Sergiusza T u ta - 
rinowa oraz przewodniczących 
kołchozu i przodu jących k o ł­
choźn ików  kubańsk ich  — po­
zna jem y nową m ora lność i  ce­
chy cha rakte ru  lu dz i radziec­
kich , w ychow anych przez p a r­
tię  bolszewicką 

Bohatera f ilm u  „K a w a le r 
Z ło te j G w iazdy“  Sergiusza 
T u ta rin ow a  (artysta S. Ron- 
darczuk) w idz  poznaje w  
c h w ili, gdy w raz że swym  to ­
warzyszem  b ron i Siem ionem  
w raca on po zakończeniu w o j­
ny  do rodz inne j stan icy. W 
czasie w o jn y  za odwagę w  
walce nadano mu zaszczytny

ty tu ł Bohatera Z w iązku  Ra­
dzieckiego. W róciw szy do U st- ■ 
N iew iń sk ie j, Sergiusz z roz­
czarowaniem  stw ierdza, że 
kołchoz nie  idzie  naprzód, że 
p raw ie  n ic  w  n im  nie  zm ie­
n iło  się. Sergiusz n ie  może 
i n ie  chce stać na uboczu. Pe­
łen in ic ja ty w y  i energ ii od 
razu bierze udzia ł w  życiu 
kołchozu.

—  „N ie  w ysta rczy udzielać  
rozsądnych rad, stojąc na ubo­
czu, ale trzeba samemu zaka­
sać rękaw y...“  —  m ów i Ser­
giusz. —  ,.Nadszedł czas, k iedy  
trzeba nie ty lk o  orać i siać, 
ale też wprowadzać ja k  n a j­
w ięce j ulepszeń technicznych  
do gospodarki ro lne j, trzeba  
uczyć ko łchoźn ików , ja k  m ają  
się posługiwać każdą m aszy­
ną, us iln ie  szczepić k u ltu rę  w  
pracy i obyczajach. Samo ży ­
cie tego w ym aga !"

Sergiusz sta je  się p ro je k to ­
dawcą i o rgan izatorem  budo­
w y  e le k tro w n i wodnej. Zosta­
je  w yb ra n y  przewodniczącym  
Rejonowego K o m ite tu  W yko ­
nawczego, a następnie delega­
tem do Rady N ajw yższe j 
ZSRR.

Sergiusz jes t głęboko prze­
konany o tym , że każde m a­
rzenie, k tó re  stało się w łasno­
ścią i m arzeniem  całego ludu, 
będzie zrealizowane. P rzypa tru  
ją c  się z zachwytem  i dumą 
zbudowanej ju ż  e lek trow n i, 
p rzy ja c ie l Sergiusza, S iem ion 
G onczarenko (artysta  A . Czc- 
m odurow ) m ó w i do n iego:

—  „P iękna... Jakżeśm y o 
tym  m arzy li...“

Sergiusz odpow iada:
—  „ A  ja  marzę jeszcze dz&. 

W yobraź sobie, ja k  to będzie, 
gdy zbudu je się tu  szerokie, 
asfa ltow ane drogi, dźw igną się 
odrodzone wsie, m łode lasy... 
W idzisz, że kom unizm  jest ju ż  
b lis k i, nam acalny, że jest tuż  
przed nam i“ .

Sergiusz n ie  znosi zastoju, 
chce ciągle iść naprzód, obe j­
m u je  m yślą coraz szersze ho­
ryzon ty . D latego w a lczy ostro 
p rzec iw ko  by łem u przew odni­
czącemu K o m ite tu  Rejonowe­
go C hoehlakow i (artysta N. 
Komisarow), k tó rem u zdaje 
się, że dla re jonu  z ro b ił już  
w szystko i może poprzestać 
na starym . Gorąco w ystępuje 
p rzec iw  swemu p rzy ja c ie lo w i 
S iem ionow i, gdy ten chce po­
zostać na uboczu życia ko łcho­
zowego, żyć sobie spokojn ie  
w  kręgu  w łasnych m ałych 
spraw . Scena rozm ow y Ser­
giusza z Siem ionem  — to w y ­
b itn e  osiągnięcie tw ó rcó w  f i l ­
m u. O dbywa się ona w  ch w ili, 
gdy n iep rzerw anym  potokiem  
idą ludzie  z różnych stan ic na 
budowę e lek trow n i. K on tras t 
sam otniczej postaci S iem iona 
z obrazem ludz i, ożyw ionych 
w spólną chęcią dzia łania, do­
skonale uw yda tn ia  główną 
ideę f ilm u . Z d ru g ie j strony, 
scena ta odk ryw a  nową cechę 
przodującego człow ieka ra ­
dzieckiego, którego przyjaźń

dla b lis k ic h  i drog ich m u łu ­
dzi jest połączona z w ysok im i 
w ym agan iam i w  stosunku do 
nich.

S tworzenie żyw e j, pe łne j 
w y ra zu  postaci Sergiusza Tu­
ta rin o w a  jest n ie w ą tp liw ie  
w y b itn y m  osiągnięciem tak 
scenariusza ja k  i a rtys ty  S.
Bondarczuka. Jeszcze hardz ie j
zbliża w idzow i tę postać w ą - _ _ _ . -
tek  m iłośc i Sergiusza i Ire n y  staci jest w  w ysok ie j m ierze

tow yeh rozw iązań, ale u m ie ­
ję tn ie  m u je  podsuwał. W sku­
tek  tego w  w ie lu  scenach, w  
k tó rych  K o n d ra tie w  bezpośre­
dn io n ie  występuje, w yczuw a 
się jego obecność, jęgo w p ły w  
na dziejące się wydarzenia .

W ie lk im  sukcesem film u  
jes t postać przewodniczącego 
jednego z kołchozów, R agu lina  
(artysta W . Ratomski). Z je d ­
ne j s trony  jest ona św ie tn ie  
postaw iona w  scenariuszu —  
R agu lin  to, zapob ieg liw y i  tro ­
s k liw y  gospodarz w spó lne j, 
soc ja lis tyczne j w łasności,
p ra w d z iw y  p rzedstaw ic ie l ra­
dzieckich ko łchoźn ików . Z  
d ru g ie j s trony  sukces te j po -

Lubaszowej, (artystka K. K a - 
najewa). W ątkow i tem u za­
wdzięczam y w ie le  pe łnych 
poezji scen film u .

Sergiusz nie jest jednak bo­
haterem  bez skazy, od począt­
k u  do końca jednakow ym . Już 
ja k o  przewodniczący K om ita tu  
Rejonowego odm aw ia przed­
staw ic ie lom  kołchozów  pożv- 
czk i budulca. A le  Sergiusz nie 
jest sam. Nad jego k ro k a m i 
czuwa i pomaga m u pozbyć 
się b łędów  * P a rtia , k tó re j 
p rzedstaw icie lem  jest K o n d ra ­
tiew , (artysta Borys C zirkow ) 
sekre tarz K o m ite tu  R ejono­
wego P a rtii.  Jego postać jest 
sy lw e tką  dobrego, bo lszew i­
ckiego działacza party jnego. 
K o n d ra tie w  to  m ądry , w n ik l i­
w y  k ie ro w n ik . Jest w  f ilm ie  
scena, w  k tó re j K o n d ra tie w  
Sergiuszowi, skarżącem u : się 
na to, że w szystkie  ko łchozy 
żądają budulca na budowę 
w łasnych e lek trow n i, poddaje 
m yś l zbudowania dużej ele­
k tro w n i dla całego re jonu. 
Scena ta m ów i, że K o n d ra tie w  
n ie  d y k to w a ł Serg iuszow i go-! -

sukcesem g ry  akto ra  .W. Ra- 
torhskiego, k tó ry  sy lw e tkę  Ra­
gu lina  u ją ł głęboko, używ ając 
oszczędnych środków  zewnętrz 
nych (m im ika , gesty).

M ów iąc o f i ’ m ie „K a w a le r 
Z ło te j G w iazdy“  n ie  sposob 
je s t n ie  podkreślić  wysokiego 
poziom u artystycznego tego 
f ilm u . W czuw ając się głęboko 
w  m yśl scenariusza, tw ó rc y  
f i lm u  s tw o rzy li pełne poezji, 
uczucia i rea lizm u obrazy, po­
kaza li żyw ych i  w span ia łych 
lu d z i radzieckich. B arw a w  
zdjęciach została tu  zastoso­
wana w  sposób tw órczy, n ie  
ja k o  zw yk łe  przeniesienie na 
ekran  ko lo rów , w ystępu jących 
w  przyrodzie , ale ja ko  ele­
m ent, pozw a la jący w  pe łn i 
oddać p iękno  k ra jo b ra zu  i  
podkreś la jący ideę przew odnią 
poszczególnych scen. Do n a j­
p iękn ie jszych chyba scen na­
leżą sceny sp ław ian ia  drzewa 
i  o tw arc ia  re jonow e j e lek tro ­
w n i. Jest to  dużą zasługą ope­
ra to ra , S. U rusiew skiego.

^ JA N U S Z B U D Y N E K



„Hej, wy konie, rum aki stalowe...“

Z  tą pieśnią  na ustach top jeżdżą do pracy  na su io im  „s ta lo w ym  rum a ku “  przo- 
du-jąca trak to rzys tka  Żcyania ko l K R Y S T Y N A  K LĘ C Z Y  N.SKA W łaśnie w idz im y  ją  na 
zdjęciu  przed startem do o rk i jesienne j na polach spółdzie ln i p ro du kcy jn e j we W RZEŚNICY  

K ol K rys tyna  od dawna m arzy ła  o zawodzie tra k to rz y s tk i Dziś spehu ly  się je j m arzenia  
Ostrzem sta low ych pługów  tn ie  ziem ię, aby da ła ona ja t; na jlepsze urodzaje.

K o r es p. F R A N C IS Z E K  K L E  S SEN 
Żegań

j =  P om yśl  == 
1 Kolów k a
;  Do podanego koła w p l-  
|  sać dośrodkowa 18 w y ra -  
|  zóin p ięc io lite row ych  o po-
J* niższych znaczeniach i m a­

jących taką samą lite rę  po- 
|  czątkową. Trzecie lite ry  

tych  w yrazów , czytane  ko ­
le jno, dadzą rozw iązanie.

Z N A C Z E N IE  W Y R A ­
ZÓW : 1) Skłonność, pociąg 
do czegoś 2) Rodzaj zboża
3) Rewia, popis 4) Dośw iad­
czenie, eksperym ent 51. 
Łowca much 6) W ezwanie  
sądowe 7) W dzięk, czar 8) 
Tablica  kam ienna albo m e­
ta lowa 9) Próżność zaro­
zum iałość 10) Zakładka na 
sułyni l l )  Część nogi 12) 
W ie lk i ogień 13) Inaczej 
..ciecze'’ 14) G atunek pos­
po litego m o ty la  15) Mowa 
niew ierszowana 16) Błazen, 
a rle k in  17) Sosna okolic  
nadśródziemnomorskrch 181 
Smugi, pasy innego ko lo ru  
niż t ło

(R Ś N IE G  — Pruszków)
Rozwiązania nadsyłać na­

leży w  te rm in ie  10-dnio- 
w ym  od daty ukazania się 
num eru pod adresem re ­
d a kc ji z dopiskiem  na ko­
percie „P om yś l“  Za dobre  
rozw iązanie przyznanych  
zostanie

5
N AG R Ó D  K S IĄ Ż K O W Y C H

R O Z W IĄ Z A N IE  Z A D A N IA  
Z NR 240 (448)

M A G IC Z N Y  K W A D R A T : 
osada, skw ar, awans, Dante, 
ar sen

Za dobre rozw iązanie za­
dania z n r 240 (448i nagro­
dy książkowe o trzym u ją :

1) S T A N IS Ł A W  FR E N ­
K IE L  — Warszawa, u l As- 
fa lto w a  13 m. 9

2) C ZE S ŁA W  K O Ł O ­
D Z IE JC Z Y K  — W rocław  
10, u l M ew ia 44/1,

3) S T A N IS Ł A W  M A J ­
K O W S K I — K rakó w , u l  
Joselewicza 18/2.

4) RO M AN S T R O Z Y ft- 
S K I)

5) E D W A R D  Z A S K Ó R - 
SK1 — Ż ych lin , p i 29 L i­
stopada 14.

dzień 21 lis topada 1951 r .  (Ś roda)

Młodzieżowe trójki
pow. jarosławskiego w akcji

W  powiecie jarosławskim to ­
czy  się zacięta w a lka  o przed­
te rm inow ą  rea lizac ję  zobow ią­
zań w si wobec państwa. Do ak ­
c j i  w łączy ła  się bo jow o o rgan i­
zacja ZM P -ow ska . Z M P -ow cy 
ja ros ław scy um ie ją  ju ż  c ie rp li­
wie i  skutecznie w y jaśn iać 
m a ło - i  ś redn io ro lnym  cele sku­
pu i sp ła ty  podatków. P o tra fią  
także demaskować w roga i  po­
wodować jego ukaranie.

Na teren ie grom ady Mnnłna  
w pracy po lityczn o -w y jaśn ia - 
jące j bierze udzia ł 28 Z M P -o w - 
ców. W gm in ie  Roźwienica p ra ­
ce prowadzą w  12 gromadach 
„ t r ó jk i  m łodzieżowe“ . W  skład 
tak ie j tró jki wchodzi jeden 
ZM P-ow iec I dwóch niezorga- 
nizowanych. Dobrą postawą w 
pracy w ykazu ją  się Z M P -ow cy 
z grom ady Bystrowice i gm iny

M łyny, organizająe zbiorową 
odstawę zboża przez chłopów 
wg p lanów  miesięcznych.

A g ita to rz y  ko ła  k o l  Euge­
niusz Grzeszczak i Edmund Bąk 
z gromady Czelatyce przekonali 
w ie lu  pozornie opornych ch ło ­
pów m ało i średn ioro lnych o 
konieczności rea liza c ji zobow ią­
zań. Tacy gospodarze ja k : 8te- 
łanowskl, Ridzik, Furtak, Stee 
i in n i sum iennie dziś w yw iązu ­
ją  się z obow iązków  wobec P ań­
stwa.

N ie uszła uw agi Z M P -ow sk ie j 
wroga robota ku ła kó w  na te re ­
nie gm iny  Radym na. W łady­
sław  K o ty ła k  z Radymny uka­
rany został g rzyw ną 3.500 zł. 
K u łacy  Maciaszek i N aw rock i 
z Ostrowca grzyw ną po 1.000 zł.

Koresp. W IK T O R  K O W A L  
Jarosław

'I ty k rtłiu e  fr'edujS ia i& fè& de... 
Staszewskie Zakłady Roszarnicze

z każdym dniem zwiększają produkcje
dzięki racjonalizacji 

i  wzrostowi wydajności pracy
Zakłady Roszarnicze w Stę­

szewie są jednym  z dwóch tego 
rodzaju zakładów  na teren ie 
W ie lkopo lsk i P rzerab ia ją  one 
len z 9 pow ia tów  D zięk i w łaści 
w em ii pow iązaniu sw o je j pracy 
z tysiączną rzeszą p lan ta to rów  
w terenie, każdego roku w  cza­
sie kam pan ii teren fabryczny 
zam ienia się w  „m iasteczko" 
kszta łtnych ln ianych  stogów

A le  posłucha jm y n a jp ie rw  
k ró tk ie j h is to r ii z ia rnka i sło 
my ln iane j.

Z  tymczasowo ustaw ionych 
stogów len przenoszony jest do 
o lb rzym ie j ha li. gdzie w base­
nach z ciepłą wodą moczy się o- 
ko ło  5 dn i Po prze jściu te j ..ką­
p ie li“  całość poddawana jest su­
szeniu Stąd len idzie do ma 
szyn oddziela jących słomę od 
szypu łk i. zaw iera jące j nasiona 
Nasiona poddane różnym  jeszcze 
zabiegom odsyłane zostają do o 
le ja m i. Słoma pozostaje tu na 
dal. aby po prze jściu  przez lic z ­
ne zespoły skom plikow anych 
maszyn, zam ienić się w białe 
mocne n itk i. 'Z a k ła d y  w łó k ie n ­
nicze w y tw a rza ją  z n ich popu­
la rne u nas p łó tno lniane.

Stęszewskie Zakłady Roszar­
nicze ju ż  oddawna przodu ją w 
p ro du kc ji. P rzyczynia się do te ­
go wzrost w ydajności pracy ro 
bo tn ików  oraz liczne ulepszenia 
produkcyjne.

O to czołowy rac jon a liza to r za­

k ładów  — Ob. Wincenty Różań­
ski. Jego uspraw nien ie  działa 
nia tzw. „o d d z ie n ia rk i“ , przyno 
si fab ryce codziennie tysiączne 
oszczędności w  p rodukc ji.

Ob. Leon Szykała ulepszył p ra ­
cę maszyny czyszczącej Obaj 
za swoje pom ysły .w yróżn ien i 
zosta li p rem iam i p ien iężnym i.

Duże sukcesy osiągają Stę­
szewskie Zakłady Roszarnicze 
w  szeroko rozw in ię tym  współza 
w o dn ic tw ie  pracy. To w łaśnie 
one trzy  razy z rzędu zaję ły 
pierwsze miejsce wśród wszyst­
kich roszarni w Polsce.

Ob. Wincenty Łamaszewski, 
za trudn iony  do niedawna przy 
tu rb inach , stale osiągał 124 proc. 
norm y. Dziś jest inspektorem  
sekcji k o n tro li technicznej. M ło ­
dy brygadzista ZMP-owiec kol. 
Mieczysław Nowaczyk osiaga 
stale po 122 proc. no rm y. W y­
różn ia ją  się rów nież Feliks Ast, 
M arta Nowakówna, M aria Lo- 
ciszewska i w ie lu  innych.

D zięk i ich pracy w łaśnie, dzię­
k i w spółpracy fa b ry k i z p la n ta ­
to ram i, dz ięk i socjalistycznem u 
stosunkow i do pracy ca łe j za­
łogi — Zak łady Roszarnicze w 
Stęszewie n iechybnie w yko na ­
ją  z nadw yżką zobowiązanie za­
kończenia rocznego planu p ro­
d u k c ji na 40 dni przed terminem.

Koresp. M A R IA N  ROSADA  
Oborniki Wlkp.

W  w o j. w ro c ła w s k im
otwarto pierwszy gabinet

h a r c e r s k i

Program  I na fa lł 1322 m.

Uwaga stacja czynna od go d r. IR.25. 
Program  dnia  15.25. W iadomości 16.00. 

20.00, 23.00.

15.30 Afud. dla dzieci: 16.20 Koncert 
p.d T Seredvńskiego: 17.00 Głos m a­
ja. kobiety; 17.15 Pogadanka oświato* 
w a; 17.30 Kom. Tygodnia: 18.00 Z k ra ­
ju  I ze św ia ta ; 18.25 U lubione rnelo 
die; 18.50 Muzyka taneczna: 10.00 Kon 
cert: 20.30 „Samochodem po pieśni lu 
dowe: 20.50 Odpowiedzi „T a li  49“ ; 2!.00 
Koncert Chopinow ski; 21.30 Szkice vve- 
p lem “  — ode. noweli H. Sienkiewicza; 
21.45 „S ym fon ie  M ozarta “ ; 22.10 M u­
zyka taneczna.

W  Dom u Harcerza we W ro ­
c ław iu  odbyło się uroczyste o- 
tw arc ie  pierwszego w  w o j. w ro ­
c ław sk im  gabinetu harcerskiego. 
W o tw a rc iu  udzia ł w z ię li nau­
czyciele, rodzice, p rzew odnicy

pomoże lepiej uczyć się i praco­
wać, gdyż dobra nauka i praca 
w  organizacji harcerskiej jest 
naszą walką o pokój i Plan 6- 
łetni. Przyrzekamy, żc będziemy 
jeszcze lepiej uczyć się i praco-

P rogram  I I  — na fa li 367 m.
drużyn, Z M P -ow cy  i a k ty w  wać tak, aby każdy mógł powie- 
d rużyn harcersk ich  W rocław ia , dzieć. że harcerz to przyszły

W iadom ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04. 
17.00, 21.00, 23.50.

5.10 Koncert; fi.05 Wszechnica Radio­
w a; 6.25 A lid . dla w s i; 6,35 M uzyka; 
8.00 Język ro sy jsk i; 8.20 M uzyka; 8.55 
And. dla kl. I i I I ;  9.20 Aud. dla kl. 
IV ; 9.40 Z twórczości P io tra  C zajkow ­
skiego; 10.20 Muzyka rozryw kow a; 
10.55 ..Ś w ię ty  je le ń "  — fragm . pow. A. 
Sow ińskiego; 11.15 Muzyka i ak tua lno­
ści: 11.45 Glos m aia kobiety, 12,15 Wieś 
tańczy i śpiewa: 12.30 Aud. dia w si; 
12.45 Na swojską nutę: 13,15 In lo rm a- 
c je; 13.30 Wszechnica Radiowa; 13.45 
Aud. dla k l. V - V I I :  14.10 Polskie ->• 
tw o ry  fortep ianowe: 14.30 „P archom fen- 
ko — żo łn ie rz re w o lu c ji"  — ode. pow 
W Iw anow a; 14.50 Koncert p.d. A 
Tarskiego: 15.30 Aud. d !a ,d z ie c i: 16.00 
Wszechnica Radiowa; 16.20 Dziennik 
w arszaw ski; 16.35 U lub ione u tw ory., 
17.05 Pogadanka sportowa 17.15 Muzy 
ka ludowa: 17.45 Język ro sy jsk i: 18.00 
Radiowy konkurs chórów : 18.30 Wszech­
nica Radiowa: 18.50 Muzyka klasyczna: 
19.30 M uzyka i aktua lności, 20.00 Kon­
cert p. d. St. Rachania: 20.45 W spomnie­
n ia  robotnicze; 21.30 Pieśni H. W olfa; 
11.50 ,,Z biegiem O dry i Renu“  — aud. 
tt.-m u z .; 22.30 Kam eralna muzyka poi 
M u ; 23.00 „N a  d ob ranoc".

O tw arc ia  dokonała przodow ­
nica na uk i i p racy społecznej 
harcerka E lżb ie ta Sm olka. Do 
zebranych p rzem ów ił k ie ro w n ik  
Dom u Harcerza ko l. Skoczylas 
i p rzedstaw ic ie l Z M  i ZW  ZM P.

W  im ie n iu  w szystk ich  harce­
rzy  W rocław ia , delegacja d ru ­
żyny ze, szkoły podstaw owej n r 
32 złożyła m eldunek, w  k tó ry m  
czytam y: „M y harcerze w ro­
cławscy w imieniu wszystkich 
dzieci szkolnych naszego m ia­
sta dziękujemy Polsee Ludowej, 
naszej kochanej Partii i star­
szym kolegom ZMP-owcom  za 
opiekę i troskę jaką nas otacza­
ją. Dziękujemy za otwarcie nam 
pięknego gabinetu, który nam

ZMP-owiec...“
W  części a rtystyczne j w ys tą ­

p ił zespół p ieśn i i  tańca oraz 
zespół dram atyczny Dom u H a r­
cerza.

Jako Czyn P aźdz ie rn ikow y in ­
s tru k to ró w  Dom ów Harcerza, w  
bieżącym m iesiącu powstaną we 
wszystk ich Domach Harcerza 
w o jew ództw a w rocław skiego po 
dobne gabinety. G ab ine ty wzo­
rowane na gabinetach p io n ie r­
skich w  ZSRR będą wyposażo­
ne w  sprzęt po trzebny do p ro ­
wadzenia zajęć i zbiórek h a r­
cerskich. N ie w ą tp liw ie  przyczy­
n i się to do wzm ocnienia p racy 
naszych drużyn.

Na podstaw ie korespondencji 
1. K.

Wzajemaa wymiana doświadczeń
pomoże organizacjom ZM P  

przy Zakładach im. M. Buczka i im. A. Próchnika w Łodzi
W  czasie p rze rw y obiadow ej 

na k ro jo w n i w  Zakładach im. 
P róchn ika  *zebra ła  się 5-oso- 
bowa grupa zetempowska. Czy­
ta ją  n o ta tn ik  ag itatora . Prze­
rab ia ją  p ierw szy rozdział. Na­
stępnie toczy się dyskusja.

Po p racy-znów  ta sama g ru ­
pa zbiera się jeszcze na pół 
godziny, aby dokończyć prze ro­
b iony temat. A  następnego 
dnia przeprowadza jeszcze k i'ó t-  
ką  prasówkę...

Lecz praca g rupy  na k ro ­
jo w n i ‘ n ic  ogranicza się je d y ­
nie do szkolenia. Przede wszyst­
k im  om aw ia ona swoje zagad­
n ien ia  p rodukcy jne . O statn io 
Z M P -ow cy  z te j g rupy  zaw ia­
d o m ili Zarząd ZM P  i k ie ro w ­
n ic tw o  Zakładu, że przy dwóch 
stołach podczas k ro je n ia  n ie ­
k tó rych  tow a rów  może praco­
wać 3 osoby m n ie j. W niosek zo­
sta ł dokładn ię  rozpatrzony i 
p rzy ję ty . W  ten sposób grupa 
zetempowska p rzyczyn iła  się do 
zm niejszenia kosztów w łasnych 
p ro du kc ji.

G rupa om aw ia rów nież oso­
biste spraw y członków. Ich  t ro ­
ski, ich bolączki. I  zastanaw ia 
się, ja k  im  zaradzić.

W szystko to, co rob i codzien- 
■nie grupa zetempowska, g ru ­
powa kol. Z D Z IS Ł A W A  PO D- 
W YSO C KA zapisuje ja k o  k ró t­
k ie  w n iosk i i uw ag i w  specja l­
nym  zeszycie zajęć. N a jc ie kaw ­
sze z n ich przekazuje Zarządow i 
K o ła  ZM P, P a r t i i lu b  d y re k c ji 
Zakładu.

Co m iesiąc kol. Podwysocka 
kontroluje wykonanie zadań 
organizacyjnych członków gru­
py —  in te resu je  się sprawą 
czytan ia książek, opłacaniem  
składek, p renum eratą „S ztan­
daru M ło dych “ .

Dobra praca g ru py  na k ro ­
jo w n i przyciąga do organ izacji 
m łodzież niezorganizowaną. 
G rupa daje je j przecież' w ie le  
p raktycznych  fachow ych w ska­
zówek. Mogą na jle p ie j o tym  
powiedzieć now oprzy ję te  do 
pracy kol. kol. W ilińska i Ł u ­
kowska. K oleżank i te zachęco­
no także do wzięcia udzia łu  w 
pracy św ie tlicow e j. Nauczono 
ich k ilk u  piosenek. Zaproszo­
no do k ina , tea tru , na wspólną 
wycieczkę.

Poza grupą ko l. Podwysoc- 
J rie j, w  Zakładach Odzieżo­
wych im. d r A . P róchn ika  po­
dobnie pracuje — w praw dzie  
od niedawna — zetempowska 
grupa ko l. C E C Y L II F A FF .

Doświadczenia kilkumiesięcz­
nej pracy tych dwóch grup ze- 
tempowskich w  tych Zakładach 
wskazują na to, że grupy zc- 
tempowskie należy zorganizo­
wać we wszystkich oddziałach, 
gdyż pomagają ohc uaktywniać 
wszystkich członków organiza­
cji i mobilizować ich do jesz­
cze większej i  wydajniejszej 
produkcji.

\sit»miasl...
B lisko  Z ak ładów  im . d r A. 

P róchn ika  zna jdu ją  się Z a k ła ­
dy im . M. Buczka. Na tejże sa­
m ej u licy . Podobnie ja k  w  Za­
kładach im . P róchn ika  o rgan i­
zacja Z M P  liczy  ponad 100 
członków, a k ty w n y  jest prze­
wodniczący Zarządu ZM P  kol. 
W IK T O R  W IT K O W S K I.

G rupy  i grupow i... n iby  są.
Ale... Grupowi w  Zakładach 

im. M. Buczka sądzą, że ich 
obowiązkiem jest tylko zbiera­
nie pieniędzy na prenumeratę

pism i składki członkowskie. 
Poza tym w wielu wypadkach 
grupy są niewłaściwie ustawio­
ne. Zdarza się często, że do jed­
nej grupy należy młodzież za­
trudniona na trzech zmianach, 

j Jest to sprzeczne z instrukcją 
o zakładaniu grup. Trudno jest 

| takim  grupom' zwoływać ze- 
| brania.

N ic w ięc dziwnego, że g rupy 
j w  Zakładach im . M. Buczka nie 
p o tra fią  pochw a lić  się ja k im i­
k o lw ie k  osiągnięciam i p ro du k­
c y jn ym i, niedostatecznie opie­
k u ją  się no w o p rzy ję tym i do 
organ izacjL  Słabo prowadzona 
jest tam  praca pó litycZno- 
w y jaśn ia jąca. W iele trudności 
przysparza zw o ływ an ie  zebrań.

Proponojemy
ZM P-ow skic organizacje 

dwóch tych zakładów pracy są­
siadują ze sobą. Należy więc w  
jak  najbliższym czasie zor- 

; ganizować wspólne zebranie 
aktywu, na którym organizacje 
te dokonają wymiany doświad- 

I ezeń ze swojej dotychczasowej 
I pracy.

Przede w szystk im  na leżałoby 
om ów ić sprawę g ru p  zetem- 
powskich, odpow iedniego ich 
ustaw ienia , wskazania im , ja k ie  
m ają  zadania w  p ro d u k c ji oraz 
ja k ą  w in n y  spełniać rolę.

Taka wzajemna wymiana do­
świadczeń aktywu winna być 
organizowana nic tylko w tych 
organizacjach.

Zwoływaniem  takich zebrań 
•winny zająć się Zarządy Dziel­
nicowe, M iejskie i Powiatowe 
ZM P.

W A L D E M A R  Z IE M B IC K I

Jak uczniowie z  Krasnegosiawu
p o m a g a jq  w  a kc ji w ie jsk ie j.

Jeśli w yda je  Ci się, że T y  — 
ja ko  uczeń — n iew ie le  możesz 
pomóc w  a k c ji w ie jsk ie j, prze­
czyta j, ja k  pom agają w  tej 
a k c ji uczn iow ie P aństw ow ej 
Szkoły O gólnokształcącej w 
K rasnym staw ie , w o j. lubelskie .

Pisze o tym  nasz . korespon­
dent, kol. Jerzy S olarsk i:

„Z S  Z M P  w  P aństw ow ej 
Szkole O gólnokształcącej w 
K rasnym staw ie  w y w ie s ił na 
ko ry ta rzu  szkolnym  dw ie ta b li­
ce: jedna z nazw iskam i ojców, 
k tó rzy  jeszcze zalegają w  sku ­
pie zboża, u regu low an iu  podat­
ków , FOR i Pożyczki Narodo­
w e j, na d rug ie) zaś tych, k tó ­
rzy  u re gu low a li ponad 60 proc. 
swoich obow iązków “ :

Pom yśl ty lk o  — jesteś synem 
chłopskim , jesteś — dz ięk i w ła ­
dzy ludow e j — uczniem szkoły 
średnie j i nagle, na ko ry ta rza  
szkolnym  w idzisz nazw isko 
swego ojca ja ko  tego, k tó ry  nie 
spełnia obow iązków  obyw a te l­

skich. Pewne, że zrobisz w tedy 
wszystko, aby nazw isko Twego 
ojca, k tó re  jest T w o im  n a zw i­
skiem, znalazło się na te j d ru ­
g ie j tab licy . Inaczej trudno  b y ­
łoby Ci spokojn ie się uczyć.

Tak też i rob ią  uczniow ie 
krasnostaw scy:

„...pod ję liśm y uchwałę w ys ła ­
nia  lis tó w  do domu przez m ło ­
dzież. M łodzież wysyła  lis ty , w 
k tó rych  przekonuje rodziców  o 
słusznej po lityce  P a rtii i  Rządu, 
o korzyściach, ja k ie  p łyną z p la ­
nowego skupu zboża i kon ­
tra k ta c ji. M łodzież prosi rod z i­
ców o ja k  najszybsze u regu lo ­
wanie zaległości wobec Pąń- 
stwa, w y jaśn ia  spraw y tru d n o ­
ści, w yn ika jących  z b raku  n ie ­
k tó rych  towarów .

Zarządzenia te b y ły  u nas o- 
m aw iane na le kc jach  ekonom ii. 
SP i  na zebraniach kó ł Z M P ,

W zw iązku z M iesiącem Po­
g łęb ien ia P rzy jaźn i Polsko-R a­
dz ieck ie j w yjeżdża liśm y na te ­

ren naszego p o ic ia iu  z wystę­
pam i a rtys tycznym i. B y liśm y  w 
G orzkow ie, R udn iku . Turob in ie . 
Na w ystępy przyszło w ie lu  oko­
licznych  chłopów, ok lasku jąc  
pieśni i  tańce przygotowane  
przez zespół pod k ie row n ic tw em  
p ro /. Madeja...“

Koledzy z K rasnegosiawu — 
chłopscy synow ie — czują się 
mocno zw iązani ze swym  śro­
dow iskiem . W c h w ili k ie dy  ich 
towarzysze na wsi b iorą udzia ł 
nad w ykonan iem  obow iązków 
wsi wobec Państwa — walcząc 
z ku łacką p lo tką  — oni poma­
gają swoim  towarzyszom  w  te j 
walce.

Z uczniów krasnostawskiej 
Szkoły Ogólnokształcącej po­
winni wziąć przykład wszyscy 
synowie chłopów mało i śred­
niorolnych, którzy uczą się 
w  szkołach, w technikach, na 
uniwersytetach. Oni bowiem są 
żywym wyrazem przemian, ja ­
kie zaszły w życiu polskiej wsi. ■

O  jednym  zebraniu
terenowego koła ZMP w Śremie

—  Zebranie miało odbyć się o godz. 17-tej, ale nie ma 
przewodniczącego —  widocznie pracuje.

—  A gdzie organizacyjny?
—  Też nie ma. A miały być omawiane takie sprawy, jak  

dyscyplina organizacyjna, plan naszej pracy itp.

—  Koledzy! Zaczynamy zebranie. Podstawowym punktem  
naszego zebrania jest dyscyplina Organizacyjna.

—  Tak, tak... **  *
W  ten sposób rozum ieją swe obowiązki i świadomą 

dyscyplinę organizacyjną przewodniczący koła tere­
nowego Z M P  przy Z P  w  Śremie, kol. B O G D A N  
B A N A S Z E K  i k ier. organizacyjny kol. E U G E N IU S Z  
STY PĘ.

Zapytu jem y, czy Zarząd Powiatowy Z M P  w  Śre­
mie wyciągnął już odpowiednie konsekwencje w  sto­
sunku do organizatorów tych chuligańskich w y­
bryków.

W . STO D.
— - -  ------------ ■
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7. dnia na dzień rośnie nad G ranicą Pokoju w ie lka  budowa  
m łode j R epub lik i — kom binat m eta lurg iczny „O s t“ .

A  zobow iązania zlotowe? 
Ileż w nich ofia rności, ile  zro­
zum ienia ogrom nej w ag i te ­
go pięknego spotkania m ło ­
dzieży dla spraw y pokoju. 
1500 młodych budowniczych 
huty „Ost“ wykonało do dnia 
otwarcia Zlotu o 11 dni 
wcześniej plan produkcyjny 
I  starsi robotnicy zobowią­
zali się podczas Zlotu pra­
cować tak, aby nieobecność 
części m ło dzicy  w n a j­
mniejszym nawet stopniu nie 
zaważyła na wykonaniu planu 
budowy. Planu, k tó ry  jest 
ważną cząstką w ie lk iego  p la ­
nu :5-letn iego, o k tó ry m  na 
każdym  k ro k u  p rzypom ina ją  
tu  ogrom ne em blem aty: p ią t­
ka, nałożona na m ło t, kłos 
i  cy rk ie l. 1 s ie rpn ia  p ie rw s i 
p rzodu jący budow niczow ie hu 
ty w p ro w a d z ili się do p ie rw ­
szego wykończonego b loku  ko ­
lonii mieszkaniowej — i to

b y ł rów nież czyn z lo tow y m u ­
rarzy. Każdy z m łodych m u­
ra rzy  z brygady Niemagka u - 
loży ł pewnego dn ia w  czynie 
z lo tow ym  po 2096 cegie ł w  
fundam enty b loku  IX .

O tto  R ingel i in n i tow a rzy  -  
sze z k ie ro w n ic tw a  budow y od 
czerwca ju ż  przeznaczyli swo­
je  d ie ty  w yjazdow e dla zak ła­
dowego K om ite tu  P rzygoto­
wawczego do Z lo tu . Już w  
czerwcu Erna Irrg a n g  z b ry ­
gady 2.47, H ors t Masser z b ry ­
gady 319 i w ie lu  in nych  r o ­
b o tn ikó w  zobow iązało się aż 
do dn ia o tw arc ia  Z lo tu  od­
dawać zarobek z k ilk u , ok re ­
ślonych dok ładn ie  w  każdym  
z zobowiązań» godzin pracy ty ­
godniow o — na rzecz walczą­
cego narodu koreańskiego. 
H e inz K lim c k e  z b rygady  253 
zobow iązał się zdobyć odzna­
kę „Z a  dobrą w iedzę“  oraz 
»werbować 5 kolegów do To­

w arzystw a P rzy ja źn i N iem iec­
ko -  R adz ieck ie j.-

B rygada P rz y ja ź n i 
. P o ls k o -N ie m ie c k ie j
—  ...nic dziwnego w ięc, — 

m ów i tow . M o h r — że przed- 
z lo tow y Czyn S ta lino w sk i w y ­
sunął F D J-o tow ską  organ iza­
c ję  „O s tu “  na pierwsze m ie j­
sce w  okręgu fra n k fu rc k im . 
N ic  dziwnego, że w  czerwcu 
i  lipcu  do FDJ zgłosiło się u 
nas 800 now ych członków. 
Nasze brygady m łodzieżowe 
noszą im iona : M łodych  P a -  
ti-io tów , M łodych B o jo w n i­
ków  o Pokó j, „F re ih e it“  (W ol­
ność). W  m arcu, M iesiącu P rzy 
jaźn i Polsko - N iem ieck ie j, 
powstała brygada im . P rzy ­
ja źn i Polsko -  N iem ieck ie j. 
K ie ru je  n ią  K a r l W itte. Wszy? 
cy rob o tn icy  te j b rygady  są 
cz łonkam i Tow arzystw a. I 
b rygady te pracu ją , pam ię­
ta jąc  o swoich zaszczytnych 

-nazwach.
Rośnie też n ieustann ie po­

ziom p o lityczn y  m łodych ro ­
bo tn ików . Pełne 100 proc. m ło 
dzieży głosowało u nas pod­
czas re ferendum  ludowego 
przeciw  re m ilita ry z a c ji N ie­
m iec Zach, I  n ie  ty lk o  g ło ­
sowali. P o jecha li w tedy wszys 
cy na wieś w y jaśn iać  chłopom  
sytuacje  po lityczną, m ów ić  im  
o groźbie re m ilita ry z a c ji, o 
an tynarodow e j po lityce  Ade- 
nauera. I  w  tym , że ponad 
96,5 proc. ludności w  naszym 
okręgu głosowało przeciw  re ­
m ilita ry z a c ji,  by ła  i ich  w ie! 
ka zasługa,

W  szkolen iu po litycznym  
pa rtia  udzie la szerokie j po­
m ocy FDJ. Towarzysze z 
SED nie ty lk o  często w y k ła ­
da ją na zebraniach szkolenio­
w ych m łodzieży —  w  przer -  
w ie  śn iadan iow ej, czy ob iado­
w e j, po pracy, do członków  
p a r t i i zwraca się w ie lu  chłop 
ców i dziewcząt z FD J po 
radę, po pomoc, po konsu l­
tac ję  po lityczną. W  osta tn im  
okresie czasu 250 F D J -o to w - 
ców złożyło podanie o p rzy ję ­
cie do p a rtii,

B rig itta  b y ła  u; M tillrose ...

„.n ie  doszliśm y jednak  jesz­
cze do tego, gdzie rezydowała 
w  czasie Z lo tu  szósta z rzędu, 
na jm łodsza la to roś l tow . M oh 
t*, 7-letnia Brigitta, Wract|-

m y do tego tem atu pod w ie ­
czór, k ie dy  znaleźliśm y się ju ż  
we F ra n k fu rc ie  i po k o la c ji w  
gospodzie HO (odpow iedn ik 
naszego WZG. czy PSS) za­
trzym a liśm y  się tam  na c h w i­
lę przed wyruszen iem  na po­
żegnalny w ystęp na estradzie 
jednego z na jw iększych  p la ­
ców  miasta.

B r ig itta , k tó ra  to ty le  łez 
w y la ła  z powodu „n iedopusz -  
czenia“  je j do uczestniczenia 
w  Z locie łu b  chociaż do w y ­
jazdu do R e p u b lik i P ion ie ­
ró w  — jest ju ż  p ion ie rką . F ak t 
ten pow oduje  je j uzasadnioną 
dumę. P ion ierska chusta — 
to  na jw iększy  skarb  dziew  -  
czynki. Poza ty m  nie  są je j 
obce, m im o n iezbyt jeszcze 
dorosłego w ieku , tak ie  n a z ­
w iska, ja k  B ie ru t, Rakószi czy 
Thorez.

—  B r ig it ta  b y ła  w te d y  w  
M ü llrose  — w y jaśn ia  tow . 
M ohr. — M üllrose , to  taka u -
rocza m iejscowość, położona 
w śród lasów, nad jeziorem ...

D o m  nad  je z io re m

W śród tych  lasów m ieści się 
dom w ypoczynkow y dla  dzieci 
p ra cow n ikó w  „O stu “ . Pod 
opieką towarzyszek ze Z w iąz­
ku  K ob ie t D em okratycznych 
spędzały tam  wakacje. Na 
14-dn iow ych tu rnusach  prze­
byw a ło  po 90 dzieci. O to tow. 
M o h r w y jm u je  z p o rtfe lu  sta­
rann ie  złożoną karteczkę — 
to  zaproszenie. Dzieci z M ü ll-  
rose proszą sekretarza p a r t i i 
na uroczyste zakończenie k o ­
le jnego turnusu. Pod słow a­
m i zaproszenia — dziecięcym i 
rączkam i kreślone podpisy : 
S ie g frid  Purps, H ors t H o ff ­
mann, Inge W iehert, U rsu la  
K ö tte r. P ytam y tow . M ohra 
czy zna te dzieci, choć w iem y 
przecież ile  to tysięcy ludz i 
liczy  załoga budowniczych h u - 
ty.

A le  tow . M o h r zna naw et i 
dzieci towarzyszy, z k tó ry m i 
pracu je :

— O jciec H orsta jest m u -  
rarzem , o jciec S ieg frida  — 
pracu je  przy  budow ie u lic  w  
osiedlu. Inge — to  cói'ka ś lu ­
sarza warsztatowego, a m atka 
U rs u łi p racu je  ja k o  n iew y -  
k w a lif ik o w a n a  robotnica.

— Jad ły  tam , ile  ty lk o  zdo­
ła ły  — opow iada dale j. —  Je ­
den z ch łopaków  p o tra f ił k tó ­
regoś wieczoru „sprzątnąć“ na

kolację... 13 k a w a łk ó w  chleba 
z masłem.

„ K w itn ie  tn dużo  
p ię k n ie l i  kw iatów ...**

Starsze dzieci p isyw a ły  z o - 
bozu o zajęciach sportowych, 
o kąpie lach w  jeziorze, wyciecz 
kach do stoczni, młodsze — o 
swoich prostych, ale jakże d la  
n ich  ważnych przeżyciach.

„Mam y tu bardzo dobre je ­
dzenie. Bawim y się i śpiewa­
my, tańczymy i skaczemy, li­
czymy się piosenek i jesteśmy 
weseli. K w itn ie tu dużo ład­
nych kw iatów “ —  pisała z obo­
zu 8 -le tn ia  B r ig it te  Pehle.

I  jeszcze k ró c iu tk i liś c ik  7 - 
Ie tn ie j Ursei Christophe!: „Le­
żę w moim łóżeczku i m .u „ę  o 
Mamusi i Tatusiu. Powoli u- 
chylają się drzwi pokoju —  
wchodzi w ujek Hans i  harmo­
nią i gra nam na dobranoc 
śliczną kołysankę. Tak za­
sypiam każdego wieczoru“.

A  w ieczory są czyste, spo­
ko jne. N ieda leko przep ływ a 
Odra. Je j fa le  przenoszą św ia t 
ło  z budow y na d ru g i brzeg: 
po lsk i. W  nocy w ia t r  niesie 
stam tąd poszumy naszych pól. 
Tu nad rzeka ten odgłos pod­
syca gw ar z n iem ieck ie j hu ty . 
T ak powstaje pieśń p rzy jaźn i. 
K tó re  słowa powiedzą na jle  -  
p ie j o uczuciach doznawanych 
wówczas, gdy się je j słucha?

Huczy pracą kom b ina t „O s t“ . 
T ę tn i pospiesznie, ale ry tm ic z ­
nie z dokładnością uderzeń 
serca.

Jest noc...
B r ig it te  i Ursel śpią tak  ba r

dzo szczęśliwe.
Jest noc...
Tam. gdzie podczas dn ia n ie  

dało się w ykonać p lanu  —• 
idą dziewczęta z FDJ. Idą  do­
brow o ln ie . Przed zaczęciem ro ­
bo ty za tyka ją  swój znak: p ro­
m ienie wschodzącego słońca—

Jest noc...
Ze zm iany w raca Horst. 

„W iesz — m ów i żonie — w i­
działem  bu k ie t n a jp ię k n ie j -  
szych k w ia tó w “ . W ychodzą 
przed dom... W  kon tu rach  po­
wstającego pieca blask spa -  
w a ln iczych ogni uk łada się w  
ogrom ny pęk liśc i, k ie lich ó w  i 
łodyg. „N a jp iękn ie jsze  k w ia ­
ty  — pow tarza H ors t —  k w ia ­
ty  po ko ju “ —

STEFA N  SKR O B ISZEW SKI
RYSZARD KAPUŚCIŃSKI
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Szybownicy ZSRR i Poiski
na wspólnym obozie treningowym

w Jeleniej Górze
Î7 bm. przybyli do War* 

oproszenie Zarządu G łów
W  *oboti 

s*aw y na ; 
re g o  L ig i Lotn icze j szybownicy ra ­
dzieccy — p ilo tka  M arejewa i p ilo t 
Jaków  łewiez.

Goście radzieccy udali- się wieczo 
rem do Jeleniej Góry, gdzie wezmą 
udzia ł w wyczynowym  obozie szy­
bowcowym  razem z grupą n a jlep ­
szych p ilo tów  polskich

Celem obozu jest zaatakowanie 
znacznych wysokości w lotach szy­
bowcowych korzysta jąc m. In. z w ia ­
tró w  halnych.

W roku ub podczas podobnego o- 
b rz tł p iloc i polscy uzyskali w lotach
wysokościowych 8 rekordów  kra jo - j lo tów  fa lowych.

Katowice zajmują pierwsze miejsce
w turnieju szermierczym

7  udzia łem  czołowych szerm ierzy 
Katow ic. K rakowa, Lodzi, Poznania, 
Srczec*na. W arszawy* i W rocław ia ro­
zegrano w Krakow ie tu rn ie j szer­
m ierczy. k tó ry  był przeglądem na­
sze! czołówki szermierczej przed 
przygo tow an iam i o lim p ijsk im i.

W ogólnej punktac ji zwyciężyła 
drużyna Katow ic, zdobywając puchar, 
ufundowany przez GKKF. D rużyna 
K a tow ic zajęła pierwsze miejsce w 
•zab ił, drug ie  — we florecie kobiet 
I w srpadzie oraz trzecie — we fio ­
lecie męskim. N ajlepszym  zawodni-

I kiem drużyny śląskie j był Sobik. O* 
| orócz niego w y różn ili się Rydz I Ma- 

lodobry.

D rugie m iejsce w tu rn ie ju  zają ł 
; Kraków zdobywając pierwsze m iej- 
J sce we florecie  męskim, d rug ie  — w 
; szabli oraz trzecie — w szpadzie » 
j florecie kobiet. Dalsze miejsca .zaję- 
j ły : 3) Warszawa (pierwsze miejsce 
i w * florecie  kobiet, d rug ie  — we flo- 
I recie męskim czw arte  w  szab li), 4) 

W rocław , 5) Poznań, 6) Łódź, 7) 
i Szczecin.

Nauczyciele WF z Częstochowy 
obradują nad podniesieniem poziomu 

sportu szkolnego
W Częstochowie odbyła się narada | £•* lu k ł s 

szkolnych wychowawców fizycznych m łodzieży 
z terenu m iasta i pow iatu S tw ie r- j 
dzono znaczny rozwój sportu szkol j 
nego w okręgu częstochowskim . Po ! 
w o jn ie  powstało 30 szkolnych kół 
sportowych, kfóre przodują w za- J 
kiesie  im prez masowych I zdobywa- 1 
nia odznak SPO ł BSPO wyprzedza- ; 

n ie jednokrotn ie  koła zakładowe. \
Sport szkolny częstochowskiego o- | 

środka ma jednak w ie le  niedociąg- j 
nięć. Do nich należy przede* wszyst- j 
k im  zbyt mała ilość sprzętu. W po- j 
w iecie  is tn ie ją  SKS-y. które nie po- | 
s iadają go w ogóle. Daje się poważ- j 
me odczuć brak sal g im nastycznych. > 
to rów , przeszkód I boisk. Is tn ie ją  tak i szkołach.

szkoleniu ideolog icznym
a pewna część szkół z 

braku wychowawców nie prowadzi w. 
f. i sportu.

Do w a lk ł z tym i bolączkam i zor­
ganizowano 5 re jonowych m iędzy­
szkolnych zespołów dydaktycznych, 
któ rych  zadaniem będzie koordyno­
w anie ruchu sportowego m łodzieży 
szkolne j, rozw iązyw an ie  loka lnych 
ttudnoścł i upowszecl n ianie sportu 
wśród uczącej się m łodzieży.

Postanow iono również w p ro w a d z i 
w spółzaw odnictwo sportowe pom ię­
dzy szkołam i o n z  w spó łzawodnictw o 
między klasam i w poszczególnych

SPORT W  ZSRR
L XIX MisJrzosIw Szachowych

Z S R R
W d ru g f* ł rundzie  m is trzos tw  sza­

chowych ZSRR F1ohr po dłuższe! wał 
cc zrem isow ał i  m istrzem  św iata 
B o tw in m k ’em. M ojsie jew  zrem isował 
z L ipn ick im . Awerbach przegra ł z 
Bransztam em , Kotow pokonał No- 
wotełnowa, Bondarewski p iękr ą obro­
ną w trudnej końcówce zrem isował 
ze Smysłowem, Geller w ygra ł z Si- 
rr.aginern. A ron ln  pokonał Petrosja- 
na. Kopylow  bardzo dokładnie z rea li­
zowawszy p rzew ag ; piona w koń ­
cówce odniósł cenne, zasłużone zw y­
cięstwo nad m istrzem  ZSRR Kere- 
scm. a Ta jinanow  w ygra ł z M ojsie ie- 
uern.

W trzecief rundzie  L ip n ick i z re m i­
sował z Flohrem  B o tw m nik  z Taj- 
iranow em , B ronszta jn  z M ojsje je- 
wem. Sm ysłow z Kotowem. S im ag in  
i  Bondarew^kim  P eirosjan z Gel- 
lerem 1 Terpugow z Kopyłowem . No 
v.'Otelnow poniósł trzecią kole jną po­
rażkę. przegryw ając z Awerbachem, 
a Keres pięknie rozegrawszy hetmań, 
ską końcówkę w ygra ł z Aroninetn.

W czw arte j fundzie  najw iększe za 
interesowanie w yw o ła ły  partie  pro-

I wadzących w  tu rn ie ju  Kołow a ł Ko- 
| pyłowa. Kotow w grze z Sim agłnem
! nie dokończył p a rt ii m ając niezria- 
| C7ną przewagę. Kopylow , m ając za 
¡p rzec iw n ika  m istrza Len ingradu Tai- 
| mano w a, od łożył partię  w trudnej 
| dla siebie pozycji.

N ajładn ie jszą  z dotychczas roze­
granych g ie r była partia  m istrza  
ZSRR Keresa z Hellerem , zakończo­
na zwycięstwem  Keresa.

M is trz  św ia ta  B o tw lnn lk  od łożył 
partię  z m łodym  L ip n ick im  m ając 
dużą przewagę pozycyjną.

Nowy rekord
s z t a n g i s t y

radzieckiego
Na zawodach w Baku m łody sztan­

g ista  radziecki Farchudinow  z Dy­
namo us tanow ił now> rekord k ra jo ­
wy w wadze koguciej uzyskując w 
w yciskan iu  95 kg.

Najważniejszym zadaniem ŚFUL
jes t w zm ożen ie  w o łk i o pokó j i podn ies ien ie  

poziom u życia m as pracu jących c a łe g o  ś w ia ta
Z o b ra d  sesji R a d y  G e n e ra ln e j ŚFZZ

W  tokn obrad sesji Rady Generalnej SFZZ członek Kom ite­
tu Wykonawczego, B. Frachon wygłosi! referat p.t.: „Jedność 
mas pracujących w walce o polepszenie poziomu życia, w  w a l­
ce z ekonomicznymi, socjalnymi i politycznymi następstwami 
przygotowań wojennych“.

Nad re fera tem  rozw inę ła  się : zw iązana z konsekw entnym  de-

e \  ch oraz 2 rekordy m iędzynarodo­
we. a w sumie przekroczono 30 ra­
zy wysokość 5 tys. m. P yły to wy- 
rbki. takich nie os iągn ię to  dotąd w 
h is to rii polskiego szybow nictw a.

W ykorzystu jąc doświadczenia roku 
ubiegłego Liga Lotnicza na tegoro­
cznym obozie wyczynow ym  staw ia do 
dyspozycji p ilo tów  znacznie lic z n ie j­
szy sprzęt szybowcowy i pomocniczym

Uczestnicy obozu. wśród których 
lesi w ie lu  m łodych, uta lentow anych 
p ilo tów , przejdą teoretyczny i p rak­
tyczny kurs lo tów  ciągnionych * -  
haln iakow ych oraz zapoznają się z 
taktyką  i techniką wysokościowych

Referent, po om ów ieniu nnd- 
s taw ow ych zadań i celów SFZZ, 
s tw ie rdz ił, że w  p ierw szych la ­
tach po zakończeniu w o jn y  k la ­
sa robotnicza w ie lu  k ra jó w  o- 
siągnęła znaczne sukcesy w  
dziedzin ie po dw yżk i płac, roz­
szerzania ubezpieczeń spoiecz- j 
nych itd . Obecnie jednak w  j 
p rzec iw ieństw ie  do Z w ią zku  Ra- j 
dzieckiego, C h ińsk ie j R e pu b lik i 
Ludow e j, k ra jó w  de m okra c ji i 
lu do w e j i NRD, gdzie organ iza- j 
cje zw iązkow e posiadają ca łko - j 
w itą  swobodę dzia łania, gdzie j 
zw iązk i zawodowe op ie ra ją  się j 
na zasadach i p ro g ra m ie  ŚFZZ. j 
gdzie n ieustann ie polepszają się ] 
w a ru n k i p racy i  życia k lasy  ro - \ 
botn icze j — w  kra jach  k a p ita ­
lis tycznych  i ko lon ia lnych  z I 
każdym  dn iem  pogarszają s ię ; 
w a ru n k i życia mas p racu jących 
i  ograniczane są swobody p o li­
tyczną.

Od roku  1946 płace ro b o tn i­
kó w  w k ra ja ch  k a p ita lis tycz ­
nych n ieustann ie spadały. Sy­
tuac ja  mas pracu jących coraz 
ba rdz ie j się pogarsza. Perspek­
tywa w krajach objętych sza­
leńczym wyścigiem zbrojeń sta­
nie się jeszcze hardziej ponura, 
jeśli masowa walka robotników  
nie doprowadzi do gruntownej 
zmiany polityki klas rządzących 
i do przywrócenia niezawisło­

ści narodowej tych krajów.
W ie lcy  k a p ita liś c i U S A  przy 
pomocy p lanu M arsha lla  usta­
n o w ili fak tyczn ie  kon tro lę  nad j 
gospodarczą p o lity k ą  swych sa- ] 
te łitó w  i rządzą n im i tak, ja k  i 
im  d y k tu je  ich interes.

*  i
Konsekwencją tego faktu jest | 

bezrobocie, katastrofalne budże­
ty wojenne, nieustanny spadek

żywa dyskusja , w  k tó re j k o le i­
no zab ie ra li głos: p rzedstaw i­
c ie l U ru gw a ju , Eg ip tu , V ie tn a - 
m u i  Zw. Radzieckiego.

Szef radz ieck ie j de legacji 
zw iązkow ej, przewodniczący 

, WCSPS i w iceprzewodniczący 
j ŚFZZ — Kuż.niecow, wskazał 

na prowadzone w  k ra ja ch  k a p i-

m askowaniem  dyw ersy jn e j 
dzia ła lności rozb ijaczy w  łon ie  
k lasy robotn icze j.

Po p rzem ów ien iu  delegata ra ­
dzieckiego w  dalszym  ciągu d y ­
skus ji głos zab ie ra li przedsta- 
w ice le : G rec ji, U n ii P o łudn io ­
w o -A fry k a ń s k ie j. N iem iec, I z r t -  
ela, A u s tra lii,  Sudanu, Chm,

poziomu życia mas ludowych, i a tla n tyck im , naw e t według o f i-

ta lis tycznych  — na rozkaz W a ll F ra n c ji i Jugosław ii.
S treet przygotow ania  w o jenne i I P rzedstaw ic ie l ju gos łow iań - 
szaleńczy w yścig  zbro jeń. | skich mas pracujących, walczą-

Ogólna suma w yd a tkó w  na j cych z faszystowską k lik ą  T ito, 
zbro jen ia  k ra jó w  uczestniczą- j  Rupnik podkreś lił, że k lik a  T i-  
cych w  agresyw nym  b loku  j to-Rankovicza stosuje k rw a w y

W  tym samym czasie zyski 
wielkich firm  we wszystkich 
krajach kapitalistycznych zna­
cznie wzrosły. Podczas gdy w  
1946 r. zyski monopoli am ery­
kańskich wynosiły 23.461.000.000 
dolarów — w r. 1950 wynoszą 
one już około 40 miliardów do­
larów, a w pierwszym półroczu 
1951 roku — 26.800.000.000 dola­
rów.

Frachon po dkreś lił, że d z ia ła l­
ność rozb ijaczy ruchu  ro b o tn i­
czego oraz te rro r  klas panu ją ­
cych w  k ra ja c h  k a p ita lis tycz ­
nych nie p o tra f iły  zd ław ić w a l­
k i  mas p racu jących z p o lity k ą  
przygotow ań w o jennych . Ś w iad ­
czy o tym  rów nież w a lka  rob o t­
n ik ó w  W łoch i F ra n c ji oraz 
s tra jk i w  A n g lii,  USA i N iem ­
czech Zachodnich, m im o że w  
k ie ro w n ic tw ie  zw iązków  zawo­
dowych w  tych  k ra ja c h  zna jd u ­
ją  się rozbijacze.

c ja lnych  w yraźn ie  zniżonych da 
nych — ma w  r  1951/1952 w y ­
nieść — 190 m ilia rd ó w  do la­
rów7. Suma ta wystarczyłaby na 
normalną egzystencję w ciągu 
roku kraju  o ludności 240 m i­
lionów osób. Ogromne sumy 
wypompowane z kieszeni mas 
pracujących idą do kieszeni ka ­
pitalistów. Świadczą o tym do­
bitnie dane o wzroście zysków 
kapitalistów w okresie powo­
jennym. «'zrostowi zysków to­
warzyszy zubożenie mas ludo­
wych.

Kuźniecow wskazał, że n a j­
ważniejszym zadaniem ŚFZZ  
jest udzielanie wszechstronnej 
pomocy organizacjom związko­
wym, wzmożenie w alk i o po­
lepszenie poziomu życia mas 
pracujących, przeciwko przygo­
towaniom do nowej wojny. 
W a lka  o jedność k lasy  ro b o tn i­
czej m usi być n ie rozerw a ln ie

te rro r  wobec jugosłow iańskich  
mas pracujących. Przeszło 200 
tysięcy patriotów jugosłowiań­
skich wtrącono do więzień i o- 
bozów koncentracyjnych. Nę­
dza klasy robotniczej Jugosławii 
pogłębia się nieustannie.

W  Jugos ław ii ro zw ija  się ruch 
p rzec iw ko  reż im ow i faszystow­
skiem u. Rupnik zapew nił dele­
gatów, że jugos łow iańsk ie  m a­
sy pracujące będą kon tynuo w a­
ły  w a lkę  p rzeciw ko zdra jcom  
narodu jugosłow iańskiego, w a l­
kę o stworzenie w  Jugos ław ii 
u s tro ju  ludow o-dem okra tycz­
nego.

W  dysku s ji zab ra li rów nież 
głos: delegatka rum uńsk ich
zw iązków  zawodowych, przed­
staw ic ie l mas pracu jących  po­
łu dn io w e j Rodezji, A lge ru , re­
prezen tant ho lendersk ich  mas 
p racu jących i  przedstaw ic ie l 
hiszpańskich zw iązków  zawodo­
wych.

Na Węgrzech buduje  się obecnie gigantyczną e lek trow n ię  
tu Ino ta . P ie rw szy zespól maszyn te j e lek trow n i ma rozpocząć 
w ytw a rzan ie  prądu elektrycznego w  lu ty m  przyszłego roku. P lan  
p ięc io le tn i p rzew idu je  podniesienie p ro d u k c ji e lektryczności na  
Węgrzech z 2,4 m ilia rd ó w  k ilow a tó w  do 6 m ilia rd ó w  k ilo w a tó w . 

Na zd jęciu : M ontaż przewodów e lektrycznych.
Foto CAF.

Protest rządu bułgarskiego w ONZ
p rze c iw k o

p ro w o k a c jo m  w ła d z  g reck ich

Zacieśnienie światowego ruchu zawodowego
jednym  z podstaw ow ych czynników  w  w a lce  o pokój

, P rze m ó w ie n ie  W . K ło s iew ic za  na sesji R ady G e n e ra ln e j SFZZ
Na sesji Rady Generalnej ŚFZZ, w toku dyskusji nad refe­

ratem sekretarza generalnego l.O U IS  S A IL L A N T , zabrał glos 
przewodniczący CRZZ —  W. Klosiewicz.

Przedstaw icie ! po lsk i om ó w ił 
ro lę  zw iązków  zaw odowych w  
walce o pokój, podkreśla jąc ze 
szczególnym naciskiem  kon iecz­
ność wzmożenia w a lk i o jed1- 
ność św iatowego ruchu  zawodo­
wego.

W alka  o pokój stała się n a j­
żyw otn ie jszą spraw ą mas p ra ­
cujących całego św iata. Masy 
pracujące w  k ra jach  k a p ita l i­
stycznych coraz w yra źn ie j w i­

dzą, że spadek stop;7 życiowej, 
w zrasta jąca nędza i bezrobocie, 
spadek rea lne j w a rtośc i p łac *ą 
bezpośrednim  następstwem  
przygotow ań w o jennych  i  w y ­
ścigu zbrojeń.

Na jlepszym  dowodem  zrozu­
m ienia przez masy pracujące 
przyczyn tego stanu rzeczy jest 
fak t, iż w zm agają one w a lkę  
p rzec iw ko  ekonom icznym  i  so­
c ja ln ym  sku tkom  przygotow ań

| wojennych. Jednakże podsta- 
| wowym warunkiem skuteczno- 
j śd tej w alki jest zacieśnienie 
i jedności światowego ruchu za- 
j wodow’ego, rozbicie wszelkich 
| przeszkód, jak ie na drodze do 
: pełnej jedności stawiają impe- 
1 rialiści i przywódcy żółtych 
związków zawodowych.

Dlatego też w walce o jed ­
ność ruchu związkowego donio­
słe znaczenie ma rozwijający  
się obecnie ruch łączności m ię­
dzy związkami zawodowymi 
poszczególnych krajów  m. in. w 
formie wym iany delegacji.

Naukę w szkołach wiejskich
ściś le  n a le ż y  p o w ią za ć

z aktualnymi zagadnieniami politycznymi i gospodarczymi
O b ra d y  o g ó ln o k ra jo w e j ko n feren c ji ak tyw u  w ie jsk ieg o  ZZN P

dobre jNa ogólnopolskiej konferencji aktywu wiejskiego Zw. Zaw, 
Nauczycielstwa Polskiego w7 W arszawie wytyczono najważniej­
sze zadania dla nauczycielstwa 
metody realizacji tych zadań.

W  czasie obrad nauczyciele 
w ys łucha li referatów7: przew od­
niczącego Żarz. Gł. ZZN P  — 
pos. Kuroczki; k ie ro w n ika  W y­
dzia łu  Rolnego K C  PZPR — 
pos. Pszczótkowskiego; w ice­
przewodniczącego Żarz. Gł. 
ZZN P  — Steca, po czym w  oży­
w ione j dw ud n io w e j dyskfts ji 
w y m ie n ili doświadczenia do­
tychczasowej pracy na wsi.

Uczestnicy dyskus ji i  podsu­
m ow ujący ją  pos. K uroczko pod 
k re ś lili szczególnie konieczność 
systematycznego podnoszenia po 
ziom u i w y n ik ó w  nauczania. 
Naukę w szkole należy ściśle 
powiązać z problematyką Planu 
«-letniego, z aktualnymi w yda­
rzeniami politycznymi i gospo­
darczymi, z życiem wsi.

Dla wzmożenia pracy w ycho­
w awczej wśród m łodzieży, nau-

i szkoły na wsi oraz formy i

czycicle wiejscy winni szerzej 
współpracować z organizacjami 
młodzieżowymi oraz z komite­
tami rodzicielskimi w szkołach, 
zwalczając wrogą propagandę i 
w pływ y kułaków. W pracy swe i 
nauczyciele p o w in n i lep ie j w y­
korzystać działa lność św ie tlic  
w ie jsk ich , m łodzieżow ych kó i 
artys tycznych itd.

Zarów no w  re fera tach ja k  i w  
dyskus ji podkreślano, że je d ­
nym  z g łów nych zadań nauczy­
c ie lstw a w ie jsk iego w  c h w ili o- 
becnej jest wzmożenie pracy 
nad w yjaśn ian iem  chłopom  ko ­
nieczności w ykonan ia  przez 
wieś obow iązków  wobec Pań-7 
stwa Ludowego.

W te j dziedzin ie  nauczyciele 
w ie jscy  m ają ju ż  poważne o- 
siągnięcia. Dyskusja dostarczy­

ła w ie lu  p rzyk ład ów  
pracy nauczycieli.

W dyskus ji podkreślano ró w ­
nież, że nauczyciel w in ien  w 
szkole i poza szkołą ja k  n a j­
szerzej w y jaśn iać wyższość 
fo rm  gospodarki zespołowej nad 
indyw idua lną .

O m aw ia jąc m etody p racy spo_ 
łecznej nauczyciela na wsi 
stw ierdzono, że w in ie n  on ściśle 
współpracować z komitetami 
PZPR, ZM P, harcerstwem oraz 
7, ZSCh i z organizacjami spo­
łecznymi. Całość działalności 
społecznej nauczyciela — to sy­
stematyczna praca polityczna, 
oparta na planie i kolektywnej 
pracy całego zespołu nauczy­
cieli danej szkoły. Doświadcze­
nie zdobyte w pracy społecznej 
nauczycieli należy jak  najsze­
rzej upowszechniać na konfe­
rencjach powiatowych i nara­
dach organizowanych przez 
ZZNP.

P A R Y S K A  B I T W A  O PO K Ó J
W  w ie lk ie j b itw ie  o pokój, to ­

czącej się na pa rysk ie j sesji 
O NZ Związek Radziecki zada! 
now y, potężny cios p lanom  ame­
rykańsk ich  podżegaczy w o jen ­
nych, k tó rzy  chc ie liby  uk ryć  
swoje opętańcze zbrojenia... ; 
cąezą gadaniną o rozbro jen iu . j 

P rzem aw ia jąc na zakończenie j 
debaty generalne.) w  K o m is ji i 
O gólne j ONZ, szef radz ieck ie j ] 
delegacji, m in  W yszyński p rzed- l 
staw i) nowe. dodatkowe propo- j 
zycje. zm ierzające do zapewnie- j 
nia pokoju i bezpieczeństwa na- j

n u o w  a n i e ta k ie j p ro d u k ­
c ji. i to  w  ilościach, “odpow ia­
dających ilości surowców  po­
siadanych przez te, czy inne 
kra je .

Związek Radziecki żąda w y­
korzystania wyprodukowa­
nych bomb atomowych dla 
potrzeb cywilnych i stworze­
nia międzynarodowej komisji 
dla ścisłego przestrzegania 
zakazu produkcji broni ato­
mowej i wykorzystania ener­
gii atdbiowej tyłku dla celów 

. pokojowych.
redów i usunięcia groźby nowej 
w o jn y  Propozycje te. n iezw yk le  1 A m erykan ie  uza leżnia ją wszel 
proste i jasne, zmuszają rządy k ie  decyzje o red ukc ji zbrojeń 
zacnodnie do udz elenia n ied w u- ! i s ił zb ro jnych  od „a k tu a ln e j j 
znacznej odpow iedzi: za poko- j sy tu a c ji“ , jaka za istn ie je  w 

czy za wojną? | c h w ili zakończenia „sp isu zbro- j
je ń “ , p rzy  czym te rm in  zakon- | 
czetiia „sp isu “  nie jest w  ogóle j 
b rany  pod rachubę na przec iąg i

jem.
P orów na jm y radzieckie i ame­

rykańsk ie  p lany rozbrojeniowe,
p u n k t po punkcie : J k ilk u  na jb liższych lat.

A m eryka n ie  nie w spom ina- i Zw iązek Radziecki proponuje 
ją  w  ogóle o zakazie b ron i
atomowej.

Związek Radziecki żąda 
uchwalenia przez ONZ bez­
względnego zakazu stosowa­
nia broni atomowej jako bro­
ni agresji i masowej zagłady.

A m erykan ie  m ów ią o „k o n ­
t r o l i “  energ ii atom owej, b io ­
rąc za p u n k t w y jśc ia  nie za­
przestanie p ro d u kc ji b ron i 
atom ow ej, lecz k  o n t y -

natom iast zredukowanie zbro­
jeń i sił zbrojnych ’ pię­
ciu wielkich mocarstw w prze­
ciągu jednego roku, od przy­
jęcia tej propozycji. narodowej. O to dwa św ia ty.

A m eryka n ie  proponują, aby
„spis zb ro jeń“  odbyw a ł się k o - j W ysuw a jąc nowe dodatkowe

Związek Radziecki proponuje, 
aby niezwłocznie po przyjęciu 
uchwały o zakazie broni ato­
mowej oraz redukcji zbrojeń i 
sił zbrojnych o jedną trzecią, 
aby nie później niż w /  ciągu 
miesiąca, pięć wielkich mo­
carstw przedstawiło pełne ofic­
jalne dane o stanie zbrojeń i 
sił zbrojnych i o bazach w o­
jennych na obcym terytorium.

W dodatku, A m erykan ie  
wszystkie swoje rzekom o poko­
jow e p lany uzależnia ją ob łudnie 
od poprzedniego zawarcia ró ­
że jm u  w  K o re i, p rzy  czym sa­
m i odm aw ia ją  zawarcia roze j- 
mu, w ysuw a jąc absurdalne za­
dania i p ro w o kac ja m i uniemoż 
iiw ia ją  osiągnięcie porozum ie­
nia.

Związek Radziecki zaś okre­
ślając sprawę Korei jako n a j­
bardziej palące zagadnienie żą­
da natychmiastowego wstrzy­
mania ognia w Korei i zaprze­
stania rozlewu krw i.

O to dwa plany; dw ie  lin ie  
k ie runkow e  w  po lityce  m iedzy-

le jn y m i fazam i“ , t j,  aby n a j­
p ie rw  .zrobić spis m n ie j w aż­
nych rodza jów  bron i, a następ­
nie, stopniow o przechodzić do 
innych, w ażnie jszych rodza jów  
broni.

propozycje pokojowe Zw iązek 
Radziecki w ystępu je  n ie  ty lk o  
w  im ien iu  budującego kom unizm  
narodu radzieckiego. P rzedsta­
w ia ją c  te propozycje Zw iązek 
Radziecki rep rezentu je  wszyst­

k ie  m iłu ją ce  pokó j państwa i 
narody.

Zw iązek Radziecki w yraża dą 
żenią i wo lę całej ludzkości na­
rodów  w yzw olonych od ja rzm a 
n ie w o li kap ita lis tyczne j i na­
rodów  walczących z uciskiem  
ka p ita lis tycznym  i  ko lon ia lnym .

Stany Zjednoczone, w odz ire j 
i g łów na osto ja reakc ji św ia to ­
w ej, rep rezentu ją  te ciemne si­
ły  m iędzynarodow ych m onopoli, 
k tó re  chc ia łyby zakuć cały 
św ia t i w szystk ich  lu dz i w  n ie ­
w o ln icze ka jda ny  poddaństwa.

Związek Radziecki przedkła­
da jasne i zrozumiale dla wszyst 
kich propozycje pokojowe, któ­
rych przyjęcie może z miejsca 
rozjaśnić horyzont międzynaro­
dowy i przyczynić się zasadni­
czo do przywrócenia zaufania 
między narodami i do wygna­
nia widma zbrojeń i jego nie­
odłącznych towarzyszy — nę­
dzy i wojny.

Stany Z jednoczone chc ia łyby 
oszukać na rody us iłu jąc  utop ić 
sprawę rozb ro jen ia  w  powodzi 
m ętnych s fo rm u łow ań  i n ie re ­
a lnych p lanów ; pragną zaciem­
n ić  horyzon t m iędzynarodow y 
no w ym i agresyw nym i czynam i, 
aby kon tynuow ać zbro jen ia  i 
p rzygotow ania  do now e j w o ­
jenne j m asakry.

Poko jow e propozycje Z w ią z ­
k u  Radzieckiego, żądające na­

tychm iastow ych , konkre tnych , 
zdecydowanych i  jasnych po­
sunięć dla u trw a le n ia  pokoju i 
bezpieczeństwa narodów, p rzy ­
p ie ra ją  b lok  a tla n tyck ich  pod­
żegaczy i ich am erykańskiego 
w odz ire ja  do m uru . Odrzucenie 
lub każda próba storpedowania 
przez Achesonów, Trum anów i 
Churchillów propozycji radziec­
kich raz jeszcze zdemaskuje ich

Drugą część swego przemó­
w ien ia  W. Klosiewicz pośw ięcił 
zagadnieniu w a lk i o rozwój 
swobodnych stosunków hand lo ­
w ych m iędzy różnym i k ra ja m i, 
oparty  na podstaw ie rów ności 
p raw  i  poszanowania n iezaw i­
słości narodow ei tych k ra jó w . 
Stwierdzając, że dwa różne sy­
stemy gospodarcze mogą współ­
pracować w pokojowym współ­
zawodnictwie. mówca wskazuje 
na opłakane następstwa, jakie  
narzucona przez imperialistów  
amerykańskich polityka dyskry 
minacji wobec krajów  obozu 
pokoju ma dla samych krajów  
kapitalistycznych. Podcina ona 
i tak już chwiejne bilanse płat­
nicze tych krajów, powoduje 
wzrost bezrobocia, pogłębia nę­
dzę, obniżając jeszcze bardziej 
poziom życiowy szerokich mas 
ludności.

O bow iązkiem  naszym  'je s t 
wzmożenie w a lk i o naw iązanie 
i rozw ija n ie  swobodnych sto­
sunków  hand low ych m iędzy Za­
chodem i  Wschodem.

D latego też udz ia ł i aktywna 
pomoc zw iązków  zawodowych w 
przygotow aniach do m iędzyna­
rodow ej kon fe ren c ji gospodar­
czej, k tó ra  odbędzie się w  M o­
skwie wiosną przyszłego roku, 
będą m ia ły  ogromne znaczenie.

W zakończeniu przew odniczą­
cy CRZZ s tw ie rdz ił, że polskie 
z w ią zk i" zawodowe w  dalszej 
swej p racy k ie row ać się będą 
w y tycznym i Rady G eneralnej 
SFZZ. o d po w ia da jącym i‘W całej 
pe łn i na jżyw o tn ie jszym  in te re ­
som mas pracujących całego 
świata.

M in . spraw  zagranicznych 
B u łga rsk ie j R e pu b lik i Ludow ej 
— Nejezow wystosował do se­
k re ta rza  O NZ notę, w  k tó re j 
protestuje przeciwko prowoka­
cyjnym naruszaniom granicy 
bułgarskiej przez greckie w ła ­
dze monarcho - faszystowskie.

Nota w y licza  prowokacje , do 
konane przez w o jska greckie 
w  okresie od 15.IX  do 5 .X I br. 
O statn io zdarzają się coraz 
częściej fa k ty  naruszania obsza 
ru  pow ietrznego B u łga rsk ie j 
R e p u b lik i Ludo w e j przez sa­

m o lo ty  greckie. K lik a  dn i te­
mu zam ordowany został przea 
żo łn ierzy greckich b u łg a rsk i 
s trażn ik  graniczmy Georg! 
Georgiew.

Rząd B u łga rsk ie j R e p u b lik ! 
Ludow e j p ro testu je  stanowczo 
p rzeciw ko agresywnej p p lityca  
rządu greckiego wobec B u łga­
r i i  i  prosi sekre ta ria t O NZ »  
przekazanie tego protestu rzą­
dow i greckiem u oraz o poda­
nie treści * protestu do w ia d o ­
mości wszystk ich państw  nale­
żących do ONZ.

P o iic Y fn e  r e p r e s je  
wobec studen tów  w Teheranie

w a lczą cych  o  sw o je  p ra w a
C entra lny  związek studentów 

U n iw e rsy te tu  Teherańskiego zor 
ganizował z o ka z ji M iędzynaro­
dowego D n ia  S tudentów  maso­
w y  w iec w  a u li un iw ersytec­
k ie j. Na długo przed wyznaczo­
ną godziną w iecu w  gm achu u - 
n iw e rsy te tu  zebrało sie przeszło 
tys iąc studentów . Kilkuset po­
licjantów i żołnierzy obstawiło 
wszystkie wejścia do uniwersy­
tetu, nie wpuszczając pozosta­
łych studentów. M iędzy studen­
tam i, k tó rzy  us iło w a li przedo­
stać się do gmachu un iw e rsy te ­
tu  a po lic ją  doszło do starć, w  
w y n ik u  k tó rych  z obu stron są 
rann i.

U n iw e rsy te t Teherański jes t 
fak tyczn ie  z a m k n ię t y  od 4 bm . 
w  zw iązku z poważnym i zabu­
rzen iam i studenckim i. Zaburze­
nia  te p rzyb ra ły  szczególnie na 
sile po 30 października, ‘ k ie dy  
to studenci, pom im o zakazu po­
l ic ji,  zorgan izow ali o lb rzym ią  
dem onstrację a n ty im p e r ia lis ty -  
czną na placu przed Medż-lisetn.

W ładze un iw ersyteckie , u s iłu ­
jąc zd ław ić akcję  po lityczną  
studentów  oraz ich w a lkę  o sw7» 
prawa, usunęły ẑ  uczeln i k i lk u  
ak tyw nych  działaczy cen tra lne­
go zw iązku studentów . D , a j 
studenci zosta li aresztowani.

Życzenia  M IS
dla studentów Egiptu i Sudanu

Sekretariat Międzynarodowe­
go Związku Studentów wysto­
sował do studentów Egiptu i 
Sudanu list, w którym  stw ier­
dza m. in.:

Studenci całego św iata śledzą 
z zainteresowaniem  i sym patią 
waszą w a lkę  o niezależność i 
suwerenność E g ip tu , w a lkę  
przeciw ko p rzebyw aniu  obcych

w o jsk na obszarze waszych k ra ­
jów . W alka wasza stanow i po­
ważny w k ład  w  dzieło u trw a le ­
nia powszechnego pokojCł. W  
im ien iu  5,5 m iliona  studentów  
z 71 k ra jó w  oświadczamy, ża 
pop ieram j7 w  całej pe łn i waszą 
w a lkę  i  życzym y w am  zwycię­
stwa.

Musimy uratować życie patriotów greckich
w ięzionych i to rtu row anych

przez faszystow skich  z b iró w
List min. A. Wyszyńskiego do przewodniczącego Zgromadzenia OHZ

Przewodniczący delegacji radzieckiej na V I sesję Zgromadzenia O NZ — A. Wyszyński prze­
słał do przewodniczącego Zgromadzenia —  Nervo list wraz z kopią apelu, skierowanego 17-X  
br. przez grupę patriotów greckich, m. in. do sekretariatu generalnego ONZ oraz do Stalina, 
Trumana. Attlee, Mao Tse-tunga, Auriola i do Jtomisji Praw Człowieka ONZ. W  liście tym  
pisze m. in.:

W  m yśl uchw a ł I I I  i IV  Sesji 
Zgrom adzenia ONZ w  spraw ie 
obrony o fia r  te rro ru  po litycz ­
nego w  G rec ji, proszę o podję­
cie odpowiednich kroków w ce­
lu uratowania życia patriotów  
greckich. Jednocześnie proszę 
o ogłoszenie mego lis tu  i za łą ­
czonego apelu, ja ko  dokum en­
tu  Zgrom adzenia N Z i o prze­
słanie go w szystk im  delega­
cjom.

W  apelu swym  pa trioc i grec-
J r s t u i c  i u c u i M n u j c  u ;u  n ś u n n d n r a ia  m  in  •

przed prostymi ludźmi całego ■ ., ; . "
św iata, przed w szys tk im i na ro ­
dam i jako  zdecydowanych 
w rogów  pokoju, k tó rzy  dążą nie 
do roz ładow ania  napięcia m ię­
dzynarodowego, lecz do jego za­
ostrzenia, k tó rzy  dążą nie do 
pokoju, lecz do w o jny .

W ie lka  b itw a  o pokój w  pa­
ry s k im  pałacu C h a iłio t trw a . 
Siedzą ją z uwagą setki m il io ­
nów  prostych ludzi,- k tó ry m  
sprawa poko ju  leży na sercu, 
k tó rz y  nie chcą now e j w o jny.

B itw a  o pokój w  pałacu 
C h a illo t o tw orzy oczy now ym  
m ilion om  ludz i oszukiw anym  
dotychczas przez sprzedajną 
bu rżuazyjną prasę i radio.

B itw a  ta zmusi im p e ria lis tó w  
am erykańskich  i ićh sojuszni-

P ragniem y, by św ia tow a op i­
nia publiczna dow iedzia ła  się o | Został

tre tow ano nas 1 b ito  w  n ie lu dz ­
k i sposób. Przez całą dobę, a 
szczególnie w  nocy w A s fa lii 
słychać po tw orne k rz y k i to r­
tu row anych  w ięźniów . W ie lu  
spośród n ich dostaje pomiesza­
nia zm ysłów  lu b  um iera  pod­
czas „p rze s łuch iw a li 
ran  i  u p ły w u  k rw i.

W  ten sposób wym usza się 
w  A s fa lii ‘ „zeznania“  na os­
karżonych. N iew ie lu  zdoła w y ­
trzym ać tak ie  to r tu ry , pow ta­
rzające się co k ilk a  dn i przea 
tygodnie i miesiące.

19 październ ika — piszą d a - 
w sku tek  | le j uw ięziem  pa trioc i greccy 

i — odbędzie Się przed doraż-
.,Specja lne badanie“  w ięź- [ nym  sądem w o jskow ym  proces 

n iów  prow adzi znana w całej j około stu spośród nas. M am y 
A s fa li i t ró jk a  zb irów  — K ron- być skazani na podstaw ie ,.ze- 
diros, Stasinopulos i Robert | znań“  wym uszonych w  opisa— 
Driscall — urzędnik ambasady ; n y w yże j sposób, 
amerykańskiej, z zawodu szpieg. ; Jednakże w procesie tym o-

bestia lstw acb, dokonyw anych w  
gmachu w ięzienia Asfalia. Jed­
nocześnie apelujemy do wszyst­
kich postępowych ludzi na 
świecie. by zaprotestowali i za­
żądali położenia kresu tym be­
stialstwom, stanowiącym hań­
bę dla cywilizacji i dia naszej 
ojczyzny.

W  gru dn iu  ub. roku schw y­
tano nas — członków  organ iza­
c ji an tyfaszystow skich i zw iąz­
ków  zawodowych i  oskarżono 
o naruszenie osław ionej usta­
w y  nr. 509. Oznacza to, że 
„zb ro d n ia “  nasza polega na 
tym , iż nie uznajem y, że sto­
sunk i panujące obecnie w  G re­
c ji, są idealne oraz że w ładza

on specja ln ie przydzie-
io ny  przez A m erykanów  do 
A s fa lii dla „zw a lczan ia  o rg an i­
zacji i  działaczy dem okra tycz­
nych“ .

„S pec ja lne przesłuchanie“  od

skarżonymi nie będziemy my. 
Oskarżonymi będą ci wszyscy, 
którzy nas torturują i mordu­
ją Oskarżonym będzie pań­
stwo policyjne, które tolerują  

popiera te barbarzyństwa.
byw a się p rzy  pomocy w yn a - i G dyby sąd, przed k tó rym  m a - 
lazku am erykańskiego. Jest to ; m y stanąć, b y ł p raw dziw ym , 
w rzeczyw istości rodzaj k rze - j sądem, to skazałby nie nas, 
sła elektrycznego, na k tó ry m  ! l ecz naszych „sędziów śled-
p rzes łuch iw any jest to r tu ro w a - ! c-zych“  i ka tów  z A s fa lii. 
ny  p rzy pomocy prądu. D z ia ła - | Zwracamy się do wszystkich 
nie apara tu k o n tro lu je  osobiś- ! uczciwych ludzi na całym św ię­
cie D risca ll oraz jego pom ocn ik I cie z apelem o pomoc i ratunek 
N iem iec, b. h itle ro w ie c , k tó ry  j  oraz o położenie kresu dzikim, 

— —— ; hańbiącym cywilizację bestial-nie zna języka greckiego.
G dy w sku tek bó lu  w ięz ień ; stwom. jakie odbywają się w. . . . .  . . '  Ś n fn łił ! tit innTrnli nrł*rw> I i ,  t, IA_

ków do odwrotu przed wielką I jest „św ię ta  i n ieom ylna “ .
pokojoivą ofensywą narodów, 
którą kieruje, której przewodzi 
w ielki Związek Radziecki i 
S T A L IN .

TO M A S Z A T K IN S

N atychm iast po zam knięciu 
nas w  colach rozpoczęły się 
„p rze s łuch iw an ia " dla w y ja ś ­
n ien ia  naszych „z b ro d n i“ . Pod­
czas tych „przcsłuchiwań“ m al-

jest b lis k i u tra ty  zmysłów, 
h itle ro w ie c  w yłącza prąd. Grec 
ki „sędzia śledczy“ sam dyk­
tuje „zeznania“ i każe je w ięź­
niowi podpisać. N iem iec trz y ­
ma rękę na w y łączn iku  i w  
razie odm ow y włącza ponow ­
nie prąd f  to rtu ro w an ie  trw a  
dalej.

Asfalii i w  innych greckich w ię­
zieniach i obozach koncentra­
cyjnych.

A pe l podpisali: N. Beloiannis, 
działacze zw iązków  zawodo- 
w j7ch Podaras i Graratmenes, na' 

! uczycie l Nikolakopulos, dz icn - 
! n ika rz  Dromazos i  dz ie n n ika r- 
i ka E lłi Ioannidu.
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